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o kim m6wią w I:.odzi? 

P. MarJa lJbolchaowa, 
przewodnlczl\ca 

Uddzlału Czerwonego Krzyła w Łodzi, 
atanęła DS czele akc,łi przygotowania 
~odarków na gwiazdkę dla obrońców 

naazych lueaów, iolnler.y 
Ochrony Pogranicza. 

BEZROBOCIE W ANOLJI I W NIEM
CZECH. 

1.127 tysIęcy bezrObOtnych w AngliL 
Londyu. 23 12. Ministerstwo pracy 0-

~łasza, że lic7Jba bezrobo,tnych wynosiła 
14 'gruooia 1.127.000 osÓIb. 

KRUPP WYDALI 14.000 ROBOTNIKÓW 
Berlin. 23 12. Na sk'Utd: zmniejszenia 

lranz'alkcyj fi,rma K,ru,w postanowiła 
mT1II1i'ejszyć p e,rson el swego przedsięlbiolf
~liwa,. 

Z og611nej liczlby 24.000 robotników i u
rzędników zos'ta:lo już odprawionych 3.000 
w na:}bHższym cz,a.sie Ullegnie redukcji 
H.OOO. 

Giełda 

Ple~wsza ppzedo. Wa~SZaLUsBa. 
londyn 
Nowy-York 
Szwajcarja 

43.54 
8,98 

178,32 

OpUla ppzedg. ma~szaLUsBa. 
Dolar 8,50 do 8,60 

Tendencja słaba. 

Ple,wsza p~Zedglełda ndaRsB8. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszaw ę 

58,15 
59,24 

5,24 
8,50 d. 8,75 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dz;sieiszyro na rynku pie

nię~nyro w Łodzi dolar kształtował się po 
kursie 8,60 Ba.uki dewizowe kupo
wały okolo god?iny ] 2 ej efekty po kursie 
S,50, sprzedawały po 8,60. 

,_~~~OJ_~ s~~otDa. Podat mała. 

Redaktor lub jego zastępca oraz "'yrektor · ''YtlalO71ucfwa przyjmują od godz':-w 1 do 3 po połvdniu. 

N sz rzmial b Z echa! 
Sprawa uchwalenia dodatku do biletu tramwaiowego wypływa: 

na lorum publiczne I 
Bezrobotni prawdopodobnie od Nowego Roku otrzymaią 

nowe fundusze. 
Akcja ta będzie trwała, póki nie minie najgorszy kryzys. 

.. ŁódZlkie Eaho Wieczome" wystąlPilo 
pnzeld kiJku dniami z apelem, aby dwa gro 
sze. wydawane jako reszta Pl'ZV zakupnie 
biletu tramwajowe2o. użyć na c.ele doraź 
nel oomocy dla naiuboższvch bezrobot· 
Dych. Podaliśmy \vówczas, że pi~rwszą 
próbę w tym kierunku zrobiono w Berl:
nie i dala ona znakomite rezultaty. Za 
przykładem tego miaslta pOszła także \Var 
szawa. gdzie. jak donieś1.iśmv wczoraj, 
ma~istrat i rada miejska w ciagu dwóch 
dIn.i uchwaliła podniesienie ceny biletów 
'tramwajowych o pięćg-roszy i w ten SPD 
sółb w rekoroow:vm czasie rozwiazab ję 
arcyważna sprawę. 

BYIliSmy iPew:nJ, że i Łódź nie poroSlta-

nie w tytle i nie o>ffiy,li1iśmy się. Inicjaifywa 
wVlSz-ta tYm razem z tona magistrat'u, kfó 
ry w dniu dzisiejszym już odlbedzil" w tei 
SlPrawue naradę i pOweźmie odoowied11ią 
uchwale, która nast~onie wstanie przed
lożona Radzie MiejlSli<:iej do uchwalenia, 

Jak nas -inforIl11ują z Ma,gistratu, posie
dzelliaRady Miejskiej nie mo'ŹlIla si-ę już 
spodziewać p.rzed świętami, wskutek cze 
go pTze~rowadzen,ie spodziewanei uchwa 
ty za,twierchającej, będz.ie mO'ldo być do
konane d-opiero po Nowym Roku. Dal
szej zwłoki, jak nas kateg-orycznie zrupew 
.niamo~ nie na~eży przewidywać. 

S~koda, że nie znalazło się u nas tyle 
energjiB, co w Warszawie, k1tóra nie waha-

\ 

la się zwołać speCjalnego posJedzellia' 
PI'zedŚ'Wi ą1oozil1 ego, alby tę aJl'cyważną) 
spra wę ostatecZ11lie z:.reailiizować. 

Pewne objekeje wYiSuwa dyr ekcia , 
ifl'aan waj ów, a:1e uważamy, że w obliczu 
OIg&Inej ~lęski społecznej, jaka do,tlmęła \ 
na'5ze miasto, wZg'lędy u:bocZll1e ustąpią 
na clrU!gi ;pian przed nakazem chwiH. Na
wet przy spadlku frekwenCji do 120.000 0.. 
sÓlb dZliennie, jak tw,ierdz.i dy:re'kcja tram
W3Jjów miejs!koich, do.pla1a dodatkowa 
dwóch groszy dat3Jby d7Jien,nie 2400 zło' 
tyah, a więc sumę, k1tÓłrą nie moż,na po. 
gaordzić. 

--.::~ 

Podniesienie taryf kolejowych i ceny rządowego drzewa napotyka opór w rządzie. 
Z Warszawy donoszą,: 
Jak się dowiadurlemy, państwowy mo

nopol tytoniowy ipTzystęIDlllje z dniem l ..... lw 
stylcz,uia 1926 r. do rewizii cen papiero
sów. tytoniu ł cY2:ar. 

Na 20 mLCjo:nów ki[o-g'!'anliÓw s-paJane~ 
roczmie w Polsce tytoniu,' zaledwie 1 miJ
jon ki[o~ramów otrzYmudc monopbl z pro 
d'Ulkcii kraiowei. Reszta, :m. 19 mi1]onów 
kt!o sP1'OwadVlThil iest z Z31mlniCV i Płaco 
na w obcei walacie. 

Ceny obecne skaJ1rułowane orzv kur
sie dol. 5.18 PlT.{OO5Za sbrbowł ooważne 
straty. 

Dyrekcja monopo;tu UlWaŹi'\lp za konie 
cZIl1e zwrócić się do rz"llCi'll z 1n'ojektem po 
ll'OCtniesiema cen. , . _ 

Alby jednak padW}'IŻ:k:a cen nie do;fl{nę 
ta. a przynaJrrItlie.i jalmajmniej dj~knęla 
swrokie warstwy koostm1elI1t6w, projek
'towana Jest zwyżka cen e;łównte na droż 
'sze wyroby tytoniowe. 

• • • 
W innej -syfuacji malid'Uiie się monopo'l 

zwalczany, 
Szwedzcy @l;erżawicy mono,poliu n·le 

.,raca wprawdzie za surowiec w walucie 
obcej. 2dyź znaidltla wszystkie surowce 
w kraitL nie płaca również drożei robO ci z 
ny. ale. •• mała urnowe z państwem. 

A umowa ta za,w\era 'Punikt.. na zasadzie 
lciVórego cena zapatek bcdzle normCl'..\'ana 
kursem złotet!s w zroc!e. clYli frank::i 
szwajcarskiej!o. 

KorzystajClic z tej umQWY zagranicZlrn 
dzJ.eriaWicv 'POstano\,"ili od dn. 1 stycznia 
znowu podnieść cene zapałek. 

Od czasu wydzi,erżawienia mononol,u 
zaJpakzanego cena zapałek POd!1iesitma 
bę.dzie 00 raz piaty. 

Po wydzierżawieniu mouopoht cenę 
za&>alek oomesioDO ze 172 ZIlotl'dl ~_ 

skrzYIflkę (5000 pudelek) do 196. następnie prod'ukty Dochodzenia krajowet!o nie p.o
do 240. 260, 310 i obecnie od 1 st'Y\Cz.nia wimil1Y być oodnoswne w cenie. 
oodobno do 324. ,. • * 

Przv tej ostafnnej cetnie Pllrl..etko za pa- Z ty,oh samych wz:.g1lędów zwakzany 
lek będzie kosztowało w hlliI"cie 6.48 e;ro- jest energi'cznie w rządzie wyst1lnięty 
sba. a w detalu 8 t!l'OSZY. przez ministeQ's,two koł'ei projekt pOdnłe. 

• • • , sienia taryf kOlejowych. 
Sorawa podwYŻlki cen Jes! również ak ~ Poważną trudność sprawia okoliczność, 

fual'l1ą w innych Drzedsiebiorstwach Dań- iż ministerstwo kolei potraktowane jest 
stWOWych. w budżecie -państwa jako samowystarczal 

Dep.artamen't leśny ministers:rwa m[- ne. 
nidtwa wvstąiPit do ministers,twa skarb'U z Je:ie'J,j Więc minij!s,tersifwo kolei doWlie-
1>fOIpO,zYCją ,podniesienia cen na ru-zewo dzie, ż'e bez podwyżki 'taryf budżet jego 
eksoortowe.· będzie bieflr1ym, rząd 'będzie musiat z.decy 

PropOzycja ta jest jeszcze 'Dnedm:o- dować się, albo po·d!n,ie'ść taryfy ' ko~ejo,we, 
tern rozważań rząJdu, a zaimie si.ę nią allbo traktować kolej jako przedsięblor. 
wkrótce komiltet ekonomiczny Rady mhld stwo deficytowe. do ultrzyman~a lctóregc 
s.Ww. ifirzelba będzJe dOipłacać. 

Zasadtnkzo rzad StOI na sfanow1sIKu ze " .--

Słynni komicy duńscy "PaŁ i PaŁachon" ze swoim reżyserem podczas 
w zdejmowaniu Dowe~o filmu. 
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Widoki poprawy. 
, iRoZISIUnęły s1ę nieco olowialIle chmury 

nad ooszemi glowamL W ostatnich dniach 
~W'YIlooi1y sdę nagle nowe pOważne szanse 
wclągnięcia zagranicznego kapitału do 
BaIIlku POlskiego przy pomocy oowej e_ 
misji akcyj. Podstawa kruszcowa Banku 
PoJs:kiego doznałaby wfedy znacznego raz 
szerzenia, co uZ'broHoby bank do decydu
jącej kampanji o 1rurs złoifego - kampanji, 
w której mimo 'Powr6w tak niewiele już 
brakuje do zwycięsifwa. 

Wszak już teraz bierność bHamsu han" 
dlowego za rok 1924 i za pierv:sze 8 
miesięcy roku 1925, wynosząca razem 
'Proeszło 700 mi'ljon6w zlortych, jest na naj 
leps7,cj drodze do wyrÓ'\vnanJa zarówno 
bardzo znacznym Odptywc'm walut z Ban 
ku Po!ski~o, iak i nadwY'Żkarrni miesięcz
nych bilans6w handilolwy,ch za 'WIrzesień, 
paźdz.iernik i listo'pad, wynoszącemi ra
zem okrągło 160 milljon6w. Jeszcze jeden 
dobry miesiąc (grudZień' i trochę świeżej 
amunitcji dewizowej w Ban1ku PoJs[{im a 
lendencia zniżkowa będzie mus,iala sta
nQ'W'Cw i gTllrutoWll1de załamać się, kurs 
zło·tego zaś będzie musiat wr6cić na pary 
tei .goiSPo'darrozy, który w tej chw:i'li można 
ok'reślić mniej ,więcej na 7 - 7.50 za do
lara. 

Juli samo skrócenie fferminów dla od
prorwadzen'ia walut z eksportu do Banku 
POllskie,go, wZg11ędn'ie do banlk:ów delWlizo,
wy,ch - zwłaszcza z eksporru Z1'boża i in
nycl! PTolduktów rolni'czyah, które s.prze
daje się za granicą faktyoznie za gotówlkę 
- oraz obostrzenie kontrotli w tym wzg-lę 
Gzie, !pOwi1nno 'tymczasem ułatwić Banko
wi Po1s1demu dz-iałalność interwencyjną. 
Dotąd bowiem te·rminy odprowadzania 
waluff, podawalIle w zaśw.iadczeniadl wa
lutowych, względnie w odnośnyóh de'kia
TaojaCJh firm, bywały za długie, a IZ dru
giej strony nieraz Rfektywne oddawanie 
wa,lut przewlekał.o się :znaczme pOza te 
terminy, łub n:::Y:let wogóJe b-:r,vało obcho 
dzone różnemi kombinacjami natu.ry ban
k~o-itechnicZll1ej. 

l. Trzymiesięczna opcJa, której rząd pol 
ski udzieJ,j,t "Bankers Tnlst'owi" na d'zier. 
ża'Wę monopolu t"tołtJ!Of'\l,'e?'o, ł~~I1.!~ 7. du 
tą pożyczką zostan.ie 7JTealtzowana i tO w 
n~edJługim czasie. OZlOOczało'by ło: szan
sę daJllSzego lZWiększoo.ia zalpasu zfo1ycli 
;wrurfuści 'W Banku Po~skil1T1 a równocze
'śnie szanse oifwaJrcia źródła d'f,u,!rotermi.no 
'W'Y'clt }(lredylfów na ,!>okryc'ie olbrzymich 
Sfir.aJ\ pO'Il'ieSlilonyoh Iprzez prodrukcyę łak 

!, ro\niczą, jak' r rprzermyst'Dwą w o'statnich 
IltalfaCih 1 miesi-ą,cach, a więc lIla odlbud'Dwę 
~ej ;wlasne,go kapitału OIbroifowe.go, ma kon 
~ersję UiCłąIŻUwych i drogich Ik:rótlwterm~'
nowyoh zohov,Jliązal1, wkońcu na inwesty
~e gosp od cur,cz e , niezbędne dJa potanien;a 

'1l1JWięk'Szenia produk,cji,. 
Wfedy mielibyśmy d"me do wyjścia z 

o.'b eCl11 ej okropnej S Y tiu a'cj i , - o,czywiś'cie 

nde odrazu, nie z dz.iś na ju'fro, 'gdyż taka 
!pomoc kredy'towa, suosowana z!byt fo,r
lS()wnie i Z1byt szyrbko, m{)lI;ta'by cihoremu 
uszkodzić, przedewlSizystkiem powslfrzy
';mać go od szeregu iillllych zabiegów', nie-
ZI'będnych d,la gruntownego uzdrow'ienia, 
l\ nadto wYworać nadmierny WNOst celO, 
~ ;więc i kosmów prodrukCiji. 

Jakkolwiek mamy 'PIfIZed soba dopiero 
widoki pom.ocy, a nie pOJfiOO sama. OOWYŻ 
sze reilelisie nie są przedwczesne. A~bo
wiem zdrowiej i bezpieczni,ej boozie, jeśli 

' fakie wlaśnde sPloteczeńSitwo. jak nasze, 
ieszcze przed' uzyskruniem pomoc\' rprzei
mie się dro dęibi świadomości~ że pomoc 
fa p,óa.azie na marne j, .poR'rąrży nas w jesz 
cze więlk:sze niesz,cz~cie. jeśli nie będzie 
iei towarzYszyła spote1!owatJa oszczęd
ność i pracowitość - i że pomoc tC'!. uwol 
ni nas 'ty1Jko od zmory. ale ni,e od spetnia
nia '~ruJdnych i ciężlk. obowiazik:,ów wz,dG-
derm 'Si,elbie samyoo , R. B. 

. .;. ..... 
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Mirażami wysokiego 'wynagrodzenia chcą Sowiety wywołać wśród 
na~lych" robotników wrażenie --- że w Rosli iest lepiej niż u nas, 

Przykre doświadczenia iemców I francuzów powinny nauczyć 
łatwowiernych ostrożności. 

DowiaduJemv się ze Związku Majs1r6w 
fabrycznych Rzeczypospoli tej P'Dlski ej, 
że 39 majstrów przeważnie z działu far
biarskie<ł:o otrzymało engagement do Ro 
sil. "rieiisza cześć z nkh ma być i Jdcro
wana aż nad Wot1l:e d.o 2ubernli Simhir
skie~. oozostała zaś do Petersbun!a i Mos 
kwy. 

Wynagrodzenie. iakie Sowiety przy
rzekają, ma w",nQsić rzekomo oc 250 d.o 
400 dolarów miesiecznie m, prócz tantie 
my i mieszkania w naturze. 

Na l·eży przv!puszczać. o ile w:adomoś~ 
ta jest prawdziwa że Sowietv PTalmą zwa 
bić do siebie spe,c.ia1is~ów .po~skich na Jer 
dobreR'o wynaR'rodzenia. 

Niewiadomo tylk.o. iaIf dłufZO utrzyma
ja QJli te zawrotna wysokość iJrz\'rzec~1J 
ne20 wvnaID'odzenj~. 

Wkażdym badź razie Drz-emvsł r O!3yj· 

cki nie może ruSZYĆ bez udziału nasZ\' ch 
specJalistów. 

'..--(}---

"aE .. ~zeBm""BmBD~.""""Bm" ...... am~"""~~Ka~~~ 

~lowinilm ~ejmowej fra~[ii n~raió~kiei n~aremnia 
polsko .. ukraińskie porozumienie. 

Demagogom oferłe: inteUgencji ruskiej, - zawierająca przy
rzeczenie lojalnej wsp6łpracy z Polakami, - jest nie na rękę. 

Warszawa. 23. 12. - Ukraiński kJub 
se~mowy ogłasza nastęlPudacy komu.nilkat: 

Dnia 14 lrrudnia r. b. w prasie f.loJstdei 
ukazał sic list dQra Romana Smal~Stockie 
20 do ministra oświaty Stan. Gr.ahsldeJ!o. 
Z powodu teR'o lisItu ulkJraiń'~ik:a parla.men
'tarna reDrezenifa,cda uważa za niezbed.ne 
oświadczyC, co lllastę/P'Uje: 

1) Spr·awa ukraińskiich szkM wvższych 
nie jest s,prawą posZlczeLg-ó1nych osób aLbo 
nawet instyturcy;,i., lęcz jest Sl}rawa całego 
narodu ukaaińskiei!o, a do iei, jak i wszvśt 
kich spraw rozwiazania oowotane jest pO 

lityczne przedstawicielstWlo narodu ukra
ińskiev.o: ńkraińska parlamentarna repre 
zentacia. • 

2) List d-,ra Romw,a Smal-St'cddego i 
tych. kitórzy za nim slOl.tą jes,t aldem pr.o 
wokacii i samozwaństwa, a zar~zem prze 

jawem demoratizato-rskiei. rozkładowej 

roboty po!sIdch czynników w-zedowych i 
oolitycznych w stosunku do narodu ulrrai'ń 
skie2'o. 

3) Próba rzaioo polrsltiego rozwiązania 
swa Wy uniwersvrtetu Ulkraińskie,,!o poza 
plecami u!l.uaińSlkie,i parlamentarnej repre 
zenltacji. zapomoca .osób nioodDowiedrlal 
nych zmier~a do teszo. aby oozbyć się sw.o 
jego zobowiazania miedzynarodoweś.!O. u
stalonego w uchwale se1mowei z 26 wrześ 
nia 1922 r'Dku o założeniu w przeci'ą~ 2 
lat - do 26 wrześni,a 1924 roku pełne2'O 
uniwersytetu ukr31ńskie2.o na terenie Gali 
cli WschodnieJ. 

4) Ukraińska parlamentarna reprezen
tacja uważa za iedyną siedzibe uniwersy 
tetu ukraińskiejzo miast.o L WÓl"" 

-:s:-

Zdradliwy Albion jedną ręką przygotował "Locarno" - drugą 
zaś sporządza najstraszniejszą broń trującą. 

Anglja wydaje miliony na laboratorja 
chemiczne. 

Wedt'ug angielski,eJ "Wes'funin'gter Oa
zeHe", Anglja w największej 'tajemnicy 
kontynuuje swe studia nad wojną chemł. 
ctzną, a w ostatniCh czasach nawet podwo 

iła w tym kierunku swa czvm1rOŚĆ. 
Wys'tarczy powiedz.ieć, że przesz.to 500 

oficerów i żofnierzy myto dO' tych rprac w 
ciq~u ostatniego roku. Na tel!1 ceR. Ang-lja 
wydaie rocznie około 150.000 iootów szter 
lingów. 

Mimo" że prace ife otacza jruk !1.a}§ci'ś1ej 
sza lajemnica, zdołano się jedna:k dowie" 
dz'ieć, że w laboratorjach angielsl<,ilch od
krY'fo dwa nowe gazy trujące. Jeden z 
tych ga>zów wprowadza człowJeka w stan 
r"horobliwej senności, z 'Idórej wychodzi 
się dopiero .po uiptywie kilku godzi'n, a dm 
gi ~,tatlowi śmiertelną truciznę, ro.zszerza
jąca się bardzo szybko. 

Jalr ~azdrośnie Anglia strzeże tych 
swoich tajemnic, które w przyszlycl1 woj-

naclI prawdOtPodołmfe decydowaĆ będą o 
zwycięSltwie ~ulb przegranej, wynika ohoć
by z ,tego faktu, że drogi p.rowadzące do 
1a!borator1jów, są w czasie dokonyw;an'ta 
dośW!i'adczeń zamykane tak, Iż wtościanie 
muszą nieraz nalldadać kl1ika mi,l dro,~i. a
żeby do~rzeć do targu, celem sprzedaży 
S'WyC!h PTodukt6w wiejskich. Zamądzooia 
te podyktowane są zreszrtą taKlże 'WzgJę
dami n.a bewieczeńsfwo rmbHczne. 

Jedynie tylko pracownicy laboratoriów 
znalią składnlilri nOWYCh gazów, a do.kony 
wane w laboratorjach postępy, nie są ko
munikowane nikomu. 

JeŚ'H A'n&1lja, kraj otQczo.ny ze 'Wszy
sjJkioh sfron v.r.odą, tak wielką przyiktad,a 
wa'R'ę do bron! cnem11czlnei ffo kraje, nie 
maiące takiego natl1ra,!nego zabezpiecze
rJa, pOwmny tej sprawie pOświęcać jesz
cze wieooi wa~,i ł wysiłków. 

--0-----

Iaiemni[n ~iur~o lałnuu ~olarów. 
Ukryty skarb ukazał się ~a p~ciś'!h~~,iem guzi

ka oczom zdumionej pohcJI. 
Zagranica interesuje się "wyrObami" byłego docenta 

politechniki. 

Sprawa inż. P~karta zaznaczyła się 
wczoraj nowym sensacyjnym epizodem 
w związku z przeprowadzoną p~nownie 
w wi1łi Pajkarta w Brzuchorwicach rewi
zją sądowo-śledczą. 

Oto w ozasie rewivji w hibłjorfe,ce Paj
!kar,la odkryt urzędnik wywiadowczy Pro 
mi.rski W ścianie biurka tailly guziczek. za 

pOciśnięciem któr~o wyskoczyły z bIur
ka dwie tajne ~zufladki, których ismiooia, 
pomimo skrupullalmyc:h badań nie vdołano 
wy<kryć w czasie pOp'rzedruiej rewilZ1L 

W szuftaJiach tych 'znaleziono 39 sztuk 
fałszywych banknotów 100 dOlarowych, 
18 sztuk niewykońcZOIIlych falsyi,ikatów. 
dwie doskonale wykonoo.e kUsze do od,bi. 

Kilkadziesiąt ~sób znała .. 
zło śmierć pod szczątkami 

ro~bitego wagonu. 
Przerażająca katastrofa tram

wajowa w Charkow\-a. 

Z MOSlk,wy donoszą: 
Nadeszła ,tu wiadomość o mezwykle 

clęż!dej katastrofie tramwajowej, jaka za .. 
szła w Charkowie. Katastrofa ta podą
~nela za sobą kilkadxiesiąt wyp.adkflw 
śmie'rteInych. 

Będący 'W petnym biegu tramw8i z ki;] 
kurdzi es i ę.ci'll pasażerami w chwi,li god v 
znajdował się na szczycie ulicy .. Svm!zi
SIta Góra" zepsuł się i pOczął VI' t!k-zwyZd!! 
szyb M sposób toczyĆ się na dół. M:ot"o ro 
wy stracH panowanie nad WOZ,2:;n, tem
bardziej, że bamuke pękły. Tramwa! 
mknał w dół z przyś.pleszona. szyblwśd~ , 
roxbija~ąc po dro-M;e WOZY oraz na!eMi ;: 
iac na ~udzi, którzy nIe zdażYli sic U~Ull"~ 
z jezdni. 

Motom'WY widrząc nieucluo.nną kata
sifrofę kTZVk.ruU do wnętrza wozu, aże'by 
pasalŹero.wie ratoiWali się na wlasną Tc;'ir ,., 

Wówczas około 80 pasażerów rzudto s.k 
do wyiść f wielu z nich wyskalcu.tąc z 'W~·
zu oOftiosłQ śmie-rć na miejscu lltb tet. d~ż' 
kie obrażenia. Reszta pa.saź.erów wi c1 zn:: 
jaki 'los spotkał ich towarrzyszy nie mir: la 
odwa~ iść ich śladem. to też w wozie pO
(T)(}stało jeszcze około 50 OSÓb. 

Wóz mlmąt w dalszym cią;gui dOtpier~ 
Illa nIkrecie przy ulicy Kołt}wej wyskO. 
czył z szyn, a następnie jadąc po bruku 
wpadł na trotuar ł z wielką siłą Uderzył 
o ka.rnenicę. 

Skuiiki teR'O zderzenia byty srrasZ!liw{'. 
Wóz mzlbrf się na szcza·tlJ{Ii, z pod k t6rvch 
wydobyt.o 17 osób zabitych a 33 ciężko 
rannych. WszY'Scy pasażerowie, lctiórzy 
iecha1i tym nieszczęs.nyrm wozem zostali 
lko.nrtuZJj {) warni. 

Na vliadomoŚ'ć o lk:.a'f.aSErofi1e li o ~yffu o
fiarach zabiifycb .rząd wwiecki zarządzlłł 
pogrzeb zabitych na koszt państwa. Rów 
nocześnie w!drrozOlt1o §ledztwo w łrierun'ktl 
ustalenia dsto1rnej przyczY'I1Y katastrofy, 

ia.ma lOO~olarówek, t!iOOlerator tło wybi· 
jan~,a numerów i serii oraz drobne przed
mioty iatk f3il"by, pędzelki iM. 

ReLuIlłahr rewizyi mtallaiją 'W Sillt)S6b 
bezsporny winę Paj,karta, obalaiąc lansow 

warne Pl'\ZeIZ pewne sfery pnzypuszczerua, 
że fałszerz eksperymentował ruaukowe do 
świadczenia chemo-grafilczne. 

ObOOrLie Zrrozulmialym jes.t też fakt, iż 
Pajkerf 'Ul pośrednictwem Zooy dozorcy 
więZriennego usiłował dowiedzieć się o re 
zultatach rewilzji, będąc niespokojny, CZJ 
nie odkryto owych taienmiczych skrytek 
w biurku. 

Wiadomość o sensacyjnem oooyciu 
rozeszła się wieczorem sZ)l1bko po mie
ście. 

Dłuższy okres czasu między ar es z'to' 
wa.niem farsze'rza a wczo'l"ajszem od'kry
oiem komisji śJectoczej Wystarczył do za· 
tarCia śladów ewentualnych wspólników 
Pajkarła, czy to na LitwIe, czy też w Wie 
d,mu. skąd nie bez przyczyny zwrócono 
się do poLicji lwowskiej o naf1 " ::Janle Jedt 
nego egzemplarza falsyfikatów, 

~ .. 



., 
Nr. !81 .. tń07lfTP Pt"'R{) 'Wll='r7()nVp' - dnia 23 R'ru<In!a 1925 rol{tt. 

_. -----------------------,------~~~~~~------------------~------. 

'api~i B~n~~ykt XV POla murami "wi~lienia watykańI~ieg~"G 
Miłość· braterska zwyciężyła względy polityczne. 
nie papież opuszczał Watykan, lecz Giacomo delia Chiesa, 

aby pożegnać swego konającego brata". 
"To 

PapTe! Pius XI wo'6ec r01)ptllSzczonycfi 
,!aoo.awno pogłoseK, ze !Zamierza z oIKazH 
uroczyslfuścl }ubi1euszowycn na cze~ć ~. 
'Frand"s1J'Ka z :A s yŻlU. 'Ol)UŚCic Wart'y'Kan ł 
udaĆ slę :ao Asyf.u oTi'da1:nl~ o~wIadczyl, 
że wobec ~stnie.łących dziś jeszcze stosun
ków, stworzonych przez rząd włoski w 
roku 1870. nłe jest w możności opuszcze
nia Watvkanu. . 

Jedmo'c~eśnie rzymS1ka "TT'ilbuna" pIsze 
te w roku 1920 Z'marly papież Benedykt 
XV Opuścił na krótki okres czasu Waty
kan, aby udać się do sw~o konającego 
brata, admirała Antonio delia Chlesa i raz 
jes2JCze się z n,im zo,baczyć, a także udzie
lić mu oSOIoiśoie 'Pociech religijnych i bło
gosŁawieńslwa papieskiego. 

Zmarly papież koohal sweg-o brafta g-lę 
bako, kiedy więc hrat Jego wsk'lif,eJ<: alaku 
apo\plekty.cznego doz,nat pamLiżu, papież: 
wystarał się o to, ażeby dwa razy tygod .. 
uiowo przywożono chorego brata na wóz 
ku do Ogrod:w watykańskich. Tam pa
!)ież rozmaW1iat z chorym i otaczał go 'llad 
zWY'czaj troskliwą pieczą. 

Kiedy wskutek pogorszenia się stanu 
zdrowia, zamieszkały w Rzymie admirał 
nie byt j.uż w stanie opuszczać mieszka
nia, pap'ież hył tym faktem bardzo przy
gnębiony i telefon pomiędzy Watykanem 
a mieszkaniem admir::!ła na Via Tomacelli 
był w ustawcznym ruchu. 

Gdy ka'iasfrofa byla .tuż bliska, uczucie 
miłości braterskie) zwyciężyło i papież Be 
nedykt XV lile był w stanie pokonać chę
ci ujrzenia jeszcze konającego brata. 

Pewnego wieczoru zimowego, papież: 

"brany w suknie zwykłego księdza, opu
ścił Wa,tyka'n. Skierował SIę poprzez wa 
tYlkańs'lde muzea i !po k.illku godzilnach tą 
samą dwg-ą wr6cit 

Ponieważ to opuszczenie Watykanu 
bvło starannie przygotowane, przeto pa
pież. niesposLrzeżony. mÓ2ł raz jeszcze 
rozmawiać ze swym bratem. Dwu. czy 
trzem osobom. które były pO'ltnformowarte 
o wyoieczce poza mury watykańskie. 0-

~wiac1czył on z całą powagą: 

Rewelacje "Tribuny". 

- To Ide pa-plet oooścH mury Wały
lianu. Benedykt XV me ruszył się od swe 
gO btm-ka, ma.fdujacego sie w bibIjotece. 
To lylko Giacomo deUa Chlesa na ~odzi
nę OpUścił Watlllkan. aby poŻegnać się ze 
swym konadącym bratet!l i udzielić mu po 
c1ech reltgiinvch. . ! I ' • 

"Tri'Duna" z calą sfanowczoscią ifwfer
dzi, że d,oniesienIe jeJ jesf zg-odne z praw
dą i zaz,nacz,a przvtem, te żaden cztowieJ<, 
mają,cy ludzkie serce w plers.f. nie uczyni 
papk'fzowi zarzutu z leJro powodu, te po
szedł za głosem braterskiego uczlIcia. 

---'0:--

W banku. 
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Klient: - Czy u państwa zniesione ju:t jest moratorjum? 
Pracowniczka: - A co to jest, proszę pana? 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

Znani sportowcy anl!telscy Me DlJhu 
i Ęlliner w S~. Moritz. 

Wu~o~nia Mało~oł~~a 
zbiera złoło i kosztowności 

na podGdad złotego. 
Lwów. 23 grudnia. Zainicjowana prze, 

urzędni1ków wojewódzItwa lwowskiego. 
akcja zbierania złota i walut na pod,kład 
złotego. przybiera coraz większe rozmia
TY. 

Do ak ci': ,przystątpilło nauczycielstwi() 
[wowS'kie, a ostatnio sokolstwo, które po. 
djęło akoję na terenie całej Ws'c.hodlflńeJ 
MałO'po,kski. 

P01Jadto odbyło się tu wczoraj zgro· 
madzenie Obywatelskie pod prz,ewO'd,ni
'otwem wiceprezydenta miasta dora Stahla 
w którem wzięli udzia.t wojewoda Gara
!picih, były minIster 5teslowicz, pro.f. uni
wersytetu Romer. pos. Rosma'rJn. Przed 
miotem zebrania był projekt rozszerzenia 
akcja zbiórkowej złota :i kosztownoścł. 

--0--·-

Fabryka w Hajnówce 
w ruchu. 

Wobec cz~stych wzmianek we wszy
Srtik:1c.h gazetach o zamknięoiu fabryik su-, 
chej dresty.lacji drzewa w Hajnówce, ko-' 
munikUJjemy, że uniemc:ho'l11iona została 
jedynie fabryka. desty1ująca drz.ewo liścia 
s.te, na'f()lmias1 Zjed:nocwne Fabryki Ter-: 
:pentyny w PUS2JCzy Białowieskdetl "Tere-' 
benthen" S. A. w Hajnówce są nadał czyn 
l/1e. P.rzerabiają one wyłącznie sosnę i fa
brykują t,e rpentynę, smołę, węgiel drzew-' 
ny, oleje żywiczne, kalafonję ciemną, ocet~ 
drzewny, tran garbars:ki, pokos·ty drukar-
skie itp. • 

łWHM!WfriEEli!i.* " ..... "*' A 
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-D E Z E R T E R. 
- J.UlltjO! - zawolał. Me nilkt nie 00-

l'owiedzial. Przeszedł więc przez wie'lką 
sień wschodową wiNi do og-rodu. I tam, 
w oddaH, przesłoniętych ga,tęziami brzóz, 
<:1o,jrzat żo'nę swą w'S'par'lą na ramieniu sfu 
denla, jak Srzffii Ikręłenni śdeżlkami olgroQ,u. 
Zdawało mu się, że dotykają si'ę cia.lam!, 
te jedetl1 z jej 'loków muska twarz mto
d;:ie(ka, a I\.lśm'iech jej 'Pełen jest obcej mu 
~ !njonej namięlnośd. 

W godzilflę .potem spolkaf ja w hi,btjo
tece. 

- Slu,cha'j, moja kochana - rzekł gIo 
~em cichyun i z:mę.czo1nym, nie chCiałbym 
ciG bvnajmn.ie.j dO'tkn,ąć, ni urazić. czy jed 
!wk ~ie Izadużo czasu poś·wi Q'casz temu 
młodemu człowiekowi? .. 

Zbiiliyla się ku !l1iemu i poglaska'la go 

po twarzy. 
- Ależ Robercie... czyżbyś był za

Zldro'sny? .. ' O tego dzieciaka? ... ZaJ)ro~
le'ś go tu przecie na lato, tJ.o jest L:.~i bit"<l
ny - wiG<C 1ilusrZG siG ntm t.:,!X'll-:; l-ć1j::tĆ. 

Gtowe riottv!:a il1 jego raPNe' .. :.a. pa
trza'ł W ic'j ~lcz:ne sz4rowe ocz., ... 

- No /:at! - oorzekŁ, o.bejmlł:}1c ją 

'Pie:szc'W~iw'~, -:de Pr05zę cle n~e za 
wiele. 

Stól w Jadalni byt tui nakry·ty. Pr7"ez 
ó'twarte okno w,padał łagodny, wo@y rJO
Wliew wieczoru letniego. 

- Niechżeż :pan je! - 1'Izekla pani do
mu. 

Silu,den'f pozlękowa1. Był tO prZYSt01-
ny, mlodZli'ut1d brunecik, o lPię'knyoh 0-

cza'ch i s'zcVUJplej 'fwarzy, z'budowany IZIg'ra 
bThie i mocno. Po jedzeniu il}odat JuHi ra
mię i 'w'Szyscy troje wYsZlli na werendę. 
OhwiJę siedz;ieli w cieniu wiieowru; l}O

t'erm Robert prze.prosi1 ich, wst.ał i po
szedł do gabi'nefu, bv dokończyć korespoll} 
de.nC:fi. - Zostali sami. 

i nieboskłonu wynurzała sIę duża. bez 
barwna ta'T'Cza; mikzeł'i obOje wpatrzeni 
w s·rebrną ,poświa"fę. 

Wreszcie odezwa,t się: 
- Jl\tŻ .póŹono ... 
- Pan z.wY'kle i talk późno z.asypia ... 

Co no'c tak długo widzę światło w poko
ju !pańskim ... 

Przehkt się nagle jej słów, jej głosu ci 
chego li ,pd:ICg-O żaru. 

Rozc~·m: :1.la się. Na.g1le twarz swą vbIi 
żyla t.ul ~o jeg-o twany; widział teraz ty1 
ko te bialc, kuszące lirca PIZY swych u
siad! gora,cych, sp,alOłnych i zalękniornych, 
stuchal j-ej szeptu: 

- Czy dllatego nie śpi ;pan w nocy L. 
cze'ka ? .. 

- D1aozego? ... - bel'lmlfał cicho. 
'PaJIce je'j o'PIata:ty jego dtoń. ŚCisną'! 

1e z całej s.uy... ' 
Wtem odsunę.la s'ię od n"lego. W 

drzwiach werandy slan,ął mą;ż: 
- Chodźmy się 'Przejść ,po ogrodzie ... 

wie.c'z,6r 'taki piękny ... 
Studen;t prze.prosił, wY'ma·wiając się 

bÓ'lem głowy. Poże'gnal ilch i przez jadal
nię poszedł do swego pokoJu. 

O godviillie l-ej w no<cy o·tworzyły się 

drzwi nla pienvszem piętl1Ze. W ciemno
ści s'!yc,hać byto szelest s,ukien. odgłos kro 
ków 'PO c.hcdn:1ru i cihy zduszony oddech. 

Julja unio'sła nieco koronki jas1nego 
sz'lafroczika i ostwżnie przeszla dł'ugli ko
rvtarz. 

. Zapukała cichutko do drzwJ. Bez ode 
'Powiedzi. 

Czuta, jak twan jej zalewa czerwom 
faJla wstydu. ZęJby w,pifa w wargi, wreSl 
cie. nie namyślając się d~tUżej nadsnęla 

'klamkę. Drzwi się oihvorzyly. Znalazła 

Slię wśród Jas1nośd sama. Biały księży, 

jaskrawo o'świetla,t 'Pusty pokÓj. Nic. 
JUllja za·wr6cila 1m wYljśdu. Nagle sto 

nęl.a, jak wryta. 
- Ty 'tutaj? ... tUsłyszata głos męża. 

Pok6j za'legla cisza. StalJ..i na,przeci'v 
siebie, pierś 'P'fzy piers.i, jalkby nadzy obo· 
je w term śWiet1e ulpiomem i przeniJclj· 
wem. 

- Słyszałam k'roki i myśla~a.m ... że t, 
z'łodzieje. Zo,baczyłam potem te drzwi o· 
·fwarte ... Pokój był prtl'S'ty... Nagle gO'Śl 

Zinilkl. 
- Tak jest - odrzekł mężczyzna. -

widzę to... Ale dlaczego?.. Oczy jegc 
pytały i jego wita zamiknięte i cW,to 'Po· 
chYlone i włosy jakby nag-le zupełnie pc 
siw,iale w srebrnvm odblasku. 

_ Dlaczego? rzekła - czyż ja to mo., 
gę wiedz'icć? .. Ale wiem nato111;2"lt jedno:: 
nie należy być dobrym l... Tacy ludzie za
wsze są niewdz.ięczrui! 
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·t ..... - Bażantarnia księcia Radziwiłła: 

· MUleum,kłóre mOle ~fle~łra~lYt najlimnieiuego ueptJka 
Fotograf je duchów. 

Przed kUku dnIami' oifwarro w Londy 
nIe osobliwe muzeum: zawiera ono naj
komp1e~niejszy w świecie zbiór fofog-rafij 

· oucll6w. fI. zdjęć. wvkO'l1anyclI podczas 
I seansów med1'Umi1siycZl!1ycn i utrwalają-
cych cieKawe zjawiskCl! materjalizacii ek
~otXIarZmv. Nie brak tam zdjęć. które zdoI-
· ne sa przerazić najzimniejsze~w sceptyka 
1 wPiomo ścia wYJ['azu twarzy. podobnych 
do jakichbś ni,eprawdopodobnych masek, 
!Widywany,ch tylko w g-ora-';zkowych 
snach. A jednak. sa to zdjęcia robione pod 
kooltrola i będace najlepszYlI1l świadec-

fwem. że 'P'l'Zecież is.fulere coś poza namf; 
czego niepodobna wv.fCł!§nić jed'ynie oszu
k,~ńczym .Jiriakiem" medjów. 

Muzeum to zawdzięcza swe powsta
nie znakomitem'U msarzowi. nie'strudzone 
mu bojownikowi pro,pag-andy spirytyzmu 
Arturowi Conan-Doyle. 

Śwdków pieniężnych. k<t6retni słynny 
autor .. Sherlocka Holmesa" nie rozporzą 
dza zbyt sowicie. dostarczyIo londV!lskie 
Towarzvstwo spirytystyczne. oraz kilku 
miJljoner6w amerykańskich. 

---::-.--

lichopenhauer ••• doradca pesymIzmu 
życiowegoar 

Jeszcze jedna ofiara. 
W Gracu roall'Zyl się niezwykle c:e

iKawv przy:paoe'k samobójstwa. Mianowi
lcle dr. Hans Sei'Pl1. lekarz zamożny. cieszą 
Icv się dobrem zdrowiem i szacunkiem 
iWSIPólobywa~elH. taI'igna'l si·ę na życie dwu 

~
Ofuym wYStrzaJem z rewo'1weru. Obie 
e utkwiły w piersi' i wYwo'łaJv w dwa 

.dni· później śmierć lekarza. Rodzina i mic 
i szk:ańcy Gracu sfunętH wobec tei śmierci 
~y 1JTzed nieodga'Clnionq tajemnIca. gdy 

I 

by nie list. w którYll11 samobójca podat mo 
tVWY sweg-o czynu. Powodem samobój
sIwa jes·t wedlu.!?: teg-o JiiIStU lł1iecheć do Ży 
cia.. ' wywolana ustawiczna lektura dziel 
Szo'P(;Inhauera. DestTi\lktywna filolZ<tfja 
mędrca niemiecki,eg-o 'tak: silnie podziałała 
na slaby um VIS l SeLp.la. że postanowił roz 
stać się z tvrn nędznym. ltichym "padołem 
placzu" ... 

--:0:---

najpierw wi~lienie, ~otem folel ele~fry(lDY. 
Odłożona egzekucja bandyty. 

Difwne zailSfe są p.rawa Amervki. Sto 
suia.c się bowiem do pa·ragoraf.6w kodeksu 
~arneg-o. odroczono egzekucję Zlllaneg-o 
:bandYfy i zabójcy na 26 13lf. 

Bandvfa ~en. za zabó.tstwo pope.lniane 
~w st. Connecticu1:. został skazany przez 
:lórvbuna~ leg-o stmu na karę śmi,e!"ci. Eg 
fzekucia miała, b'yĆ wy1ronana 3 g-rudnia. 

Adwokaci 'skazaneg-o mZY'Pomniel~ so 

bie. że ioh klient' przed zabójstwem zbi,e·g-l 
z więzienia, gdzie z za:sadzenia przez try 
bunał federalny miał do odsiedzenia 2S 
lat. Ponieważ iednak orzeczenia trybuna 
łów stanów-1.liS:tępllią przed orze'czeniem 
tryibUll1ału federalnego. dlateg-o też ban
dyta ten będzie musiał odsiedzieć naj
,pierw 25 Jat więzienia, poczem zasiądzie 
na fovelu elelkńrvcznYITI. 

Na Powązkach po pogrzebach odwiedzają uczes tnicy konduktów groby ~ 
zmarłych kr~'I1lYcb i znajomych. 

Krateczki sądowe. 

Bo~aj to mie~l~at w Amery[e. 
Istna powódf gratyfikacyj. 

Wielkie banki, dl in'Sfyfuc}e handlowe 0-

raz przemvstowe Stan6w Zjednoczonych' 
POsfanowHy w tvrn roku zna'cznie ood, 
WYŻSZVĆ g-ratvfikacje świąteczne. 

Wedfug- obliczenia . .International Nevs 
Service". w samym Nowym. Jorku rozda 
dza te.!?:o roku g-ratvfikacyj na 75 miUo
nów dolarów. W ten slposób w stosunku 
do ~rahiikacyj z roku przeszteR'o te.!?:o
roczne wvmiosa o jedna trzecia więcej. 

W cahnch Stanach Z,jednoczonvch roz 
dadzą g-ratviikacvj na,. 150 milmn6w dola 
rów! Szczęśliwy kraj! Szcześli 'iĄ'l ludzie! 
A u nas miast ga-atvfiikacyj świątecznych 
- rooukcie świalteczne ... 

,,-

--01---

Pitlkna brunetka z BrzezinCl 
Puder przyczyną katastrofy. 

Panna Sonia Birnbaumówna mieszka 
la przed wojną z rodzicami swemi w Brze 
z~l1ach pod Łodzia i tu. jako małoletn i a je 
szcze dziewczynka cieszyła się szalonem 
oowodzeniem. 

Po pewnym czasie rodzice zdecydowa 
li się WY'slać ja do Łodzi. gdzie zaczęta 
uczęszczać do szkoty. W Łodzi panna So 
ni.a: zasłynęła jako •• piękna brunetka z 
Brzezin". 

Pewneg-o wieczoru sobotni·ego panna 
Sonia st3lla przed brama domo'3fwa swe
g'o wzv uft'iCY Wscho.runiei. I oto W'Padla 
w oko jaki emuś panu. który bez pa.rdonu 
Pl'zvstą.pił do niei. proponując zawarcie 
znajomości. Ów pan był przysTojny. nie 
dziwmy się więc. iż przyjaźni e przyjęta 
ofer,fę nieznajome'g-o; po krót!.'1(iej chwili 
rozmowy pobied.a na .!?:órę PO palto i uda 
ła się z nim na s·pa·c,er. Spacer ów uczy~ił 
na niej talk si·lne wrażenie. że nazajutrz 
za.prosila do sielbie nowe.!?:o znajomego któ 
ry IprzedstawiJ się jej jatko Pozne.r z War 
szawy. 

Dwa razy odwiedzi·t panne Sou!ę. a za 
trzecim poprosit matlkę o rękę córeczki. 
I pomimo. że do ,parllł1V Soni przychodził 
'Od d-fuższeg-o cz,a'su inteHg-entnv młodzie
niec. nazwiskIem Rozen. matka i-::6rka 
daty p.oznerowi odpowiedź twierdzac'ł. 
okaza'! s,tę bowiem o wi,ele bogatszy od 
Rozena. 

Po 'tY'godniu za:piI'olPonowa'ł Pozner So 
ni . by wziera z nim ślUib cyWj,lnv i zaraz 
po ślubie wyjechała do Gdańs.ka. Sonia 
z.g-odzita się cheinie. narzeczony zaś w na 
g-rodę ohswał ją kosztownemi podG'.rullKa 
mi. Wkrófce panna Sonia zaprezen'towata 
się n,a mieście w iedwabnem paletku. s.pra 
wi,onem lei prz'ez .. przvsz.tego". Matka ki 
jednak. przed zdecydowaniem sie na krok 
ostateczny. spvtafa Poznera o rodziców 
jeg-o. Ten oświadczvl, że ojciec bro zamie 
szkuie w Warsz,awie. mimo to jednak od 
wiedzi rodzi,ców swej 'Pl'zvsz!ei synowej. 
Istotnie nazaiutrz zjawilt się w mieszkaniu 
pa:ni Birnbaumowei solidny siwv kupiec, 
który przedstawiwszy s i ę. iako 'Oldec na 
rzeczonego Soni. jął g-Oll'aco namawiać 
dziewczynę do jaknairY'chle,lsZegO wzię
cia ślubu i wyjazdu do Gdańska. Na sku
tek ty.ch perswazyj. zaczęto gorączkowe 
WZy~o.towanl~ do UlMCZYStośch. 

Lecz oto zaszedł wypadek którv po
krzyżował całkowicie plal!1Y Pozl1~ra. 

Panna Sonia. jalk wszystkie zresztą 

dziewczęfa wsp61czesne. z zamUowanieJTl 
używ~la różnw środków kosmetycz
n~ dila spotęgowania swej i bez lego 
zreszta świetnej urody. Pewnego wieczo 
ru wvdobyła pud elko z kosmetvkami- i Z(l 
częta się wlaśnie uPiększać. gldv na'g:le ną 
rzeczony jej uderz111ł lPięśda w stół i za~ 
wołał: 

- Jakio? Ty, moja naneczona. chcesz 
się IPudrować? Zabraniam ci tezo stano,,," 
czo! 

Z temi stowY cltwycil P11derKo pudru ~ 
wy,rzudl je za okno. Zaskoczona tym bru 
'talnym WYibuchem 'Da!Ilna Sonia doSJtala 
ataku nerwowe.!?:o. Niemniejsze wrażeni e 
uczyniła scena ta na ex-narzecwnym pan 
ny Soni. P. Rozeni1e. 'przed którYm fakt 
jej nowego narzeczeńts'fwa ukrywano stc: 
rarunie. przedstawi'ają'c mu Poznera, jako 
sąsiada z przeciwka. Krytyczneg-o wieczo 
ru przY'b:vlf on do pa,ństwa B1rnlbaumów z 
wizvtą i dowiedziaI się o wszystkiem. 

Po tej burzliwej sceni·e Pozner wyje
chał w niewi,adomvm kierunku i wtedy 
wvszlo na jaw, że ów soHdnv kupiec. 
kfórv ouwi,edzi,ł panią Bimbaumową. byt 
wynajętym żydkiem ze Stare,g-o Miasta. 
któremu POm1er zaplaci1 dobrze. by za
.!?:ral Tolę ojca. Ż czeg-o wywnioskować mo 
żna. iż oszust bY't najrprawdooodohniei han 
dlarzem żywego 'towaru. Nafbardz!ej jed 
nak ucieroiat na aferZie Poznera !1icjaki 
Blumszfam. do kt6reg-o Rozen rościł pre
tensje. że nic mu o narze'czeństwie panny 
Solł1i nie m6wit pom~mo, i.ż byt jeg-o ser
decznvm przYjacielem i wiedział 'o wszvsf. 
ki'em. Żywa wvmiana Zldań miedzy przy~ 
jacL6lmi doprowadziła do krwawei bóik' , 
Rozen rzucił się na Blumsztajna. kt6:-.::mu 
z odsiecza pośpieszyło paru ko le.g-6 w . 1\'\ i 
mo to iednak BlumsZitajn otrzvmai szerez 
uderzeń tępem narzędziem tak poważ

nych. że mu'Siooo wezwać WIDOCV POgr 
'towia. 

Blumsz'tain zas'karżył Rozena do scld'J 
pokoju 8-g-0 okrę,g-u. 

Sprawa miaIa odbyć się oneg-daj, zost:. 
la jednak na prośbę oskarżonego odroczo 
na z racji niestawi,enia się kiiliku je1!o ŚWi3Q 
ków. ,/' - ' ~ Sza - ,1ricz. 

• 



"lfr. 287 

Dzień w foDzi. 
--.... :r;--- ... 

Dwoje Ich tam było" •• 
Rozłączyła ich policja. 

- "(x) Do sk.f.adu uiJJ,rań Smnu:1a Sendera 
IPrzy ulicY Pomorskiej 4, wszedl mę'Żczy" 
q.na w ftio.warzysm,e e}.e:gafiickiej Ikobiety. 
! U;paifrzyW'SiZ.y odrpowiedlnia, clJ.wi~ę s:kTa 
kru 2 'Pa~ta i 'W nO'gU,. 

Puszczooo się za [Jin!1d vi !pogoń i mę"ż 
czy:z,nę za>t1rzymano na uldicy Pranci's.z!kań
ski ej. 

Z pomocą ,p-o'Sfferon!kowego osoibnlka 
udprorwad.zono do V komisarj:aitu P. P., 
~dZlie w fu!lrn doclIoozenia " ustalono, że 
5esffu 26-łefln.i Józ.~ Nowa~ 'WlfaII1ck<3zkań
ska 75), znany (JXJ!IJic1i 'f'zezimieszelt. 

Pechowego z1odZl.i'eJa 'PQIlicja osadzi1a 
,w areszcie, za zlbieg1ą zaś :towarzyszką 
aego WSlZlCZę'tO energ;i;cz,ne po'Sz'l.1lkiwania. 

---0--

stary czy nowy lokator? 
Figiel, który wprowadził 

gospodarza w osłupienie. 

(x) W "domu 'Przy ulicy Konstantynow 
s1mej 86, zamieszlkiwal Stanistaw KiUlbasle 
wicza, dlUJCh wielce nies'po:koj.ny i awan1'lt1' 
niCZY. 

M,iestKanie swe pan K. kolejno zamie
ufał [Ja wz,mai.fe waif'Szfaty. 

Heblował., rą-bat, Slt'ukar do późnej no
cy. 

Sąsfe<lzI me mo.gac znieść '{a'kiego s:fa
nu rzeczy, zanosiwi sKargi do wlaścide1a 
domu. Ohodzit gospodarz. 'P!{)<S!i!li ~okato
rzy, nilc jednaJk nie pomagało. Kubas i e
'Wlicz lbyt nieubłagany. bo 'frzyma·t się p'rzy 
słow.ia: .,Wodność Tomiku w swoim dom
'ku". Wreszcie sprawę s'klierowattlo do są-
Jm t uzY'Sikano eksmisję. 

Co wtedy uozynil Kulbasiewncz? 
Spokojuie pQlWY11os11 S,PTzę'fy, usuwa

Jąc si.ę z rnies1Jkanda. Komornik spetruiJw
szy swą czynnoŚĆ odszedł. 

Po łegO odejściu w mizerną poslfac Ku 
ba'sieWlicza wstasPl~a odwaga. Meble po
wnosił z ,J)O'W'!ołem i zaja) samowolnie 
dawne mi es zJkam!ile , zdzl'Wionemu tym oz.y 
nem gospodarzoWli 1'1JOCil 'POważnie: pa
nie, jes.lem feraz l1O'W)'m lokatorem! Po
da~e PaJnru :to do 'Wiadomości. 

V. CROSS. 46 

PRAWO SER·eA. 
POWIESC. 

Rolland także nie o!kazy'Wat wobec nIe}" 
ze !pOczuwa się do 'W1ltt1y. Nie zal'1\.l'Il1i ,enił 
się wca'le, ani się nie zmieszał. Usiadl spo 
~ojn~ena krześ'te, kbóre mu wslkaz.a1a rę
'<ą. 

- Nigdytbym nie lPI'1z}'iP'USzczata. że 
pan mógJ!by d'oko;nac czegoś podobnego. 
- ito byJo 'Ws'zys1lk()l, 00 co si'ę pani Tome 
rodby<la. 

- MoJem .iooynem UislPI'awl,edliwii-e
niem, jelżelii może 'być jakieś 'lllS,prawded'li
wienie, - odpad Roland, - jeslf mOij.a glę 
bolka mił'ość do córki pa[Ji. Nigdy przed

Jtem byVbym nie ptrZY'DUSZC7..at, że jestem 
'z.dolny do la'kiieJ mi10ści. Ona jest molm 
ldeatem. Odda~bym życie, g;dybym mógł 
s,ię z nią !połączyć węzfem mał:ieńskim, 
- zakończył. 'flie taJj.ąc swego wzruszenia. 
Pani Tome zmi,ęJda troohę, s1ysząc jego 
.wyznanie. 

- Tak, wi;ęnt ale jednak'... " 
- Wiem dOIbrze, - przerwał Rodand, 

- :że ni,ema dla mnie us,prawu,edHwJenia. 
Pani ruie zdaje sohie sprawy z tego, jak ja 
:t>rz.eldi.naan s~ebie samego 'za ~e rtmslk1 1a-
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Słodycze pchnęły ją za kratki. 
Hoża dzieweczka i cudze cukuerki. 

(n~ M.end11o'Wli Jurkiewiczo'Wfl, Ibledne
mu manlU!f.akt\1'rzyście, zamiesz.lkalemu 
przy ulicy Pioitr'ko'Wskijej 16, powodzi'ło 

silę nie~le. 

Mimo kryzys.u, s zczęś!llwie przejpro
wadzane Itran.zakoje J)J"lzyspalJ."zaty mu :pie 
nlędzy; słowem i!l1!teres kwd1jjl. 

IWobeĆ cZ€'go po [JJiedakim czasie ma
ty s'kilepilk Pl'zeKsztaltcil si lę w !Wielki skład 
manlU!faUctiury. 

Pieuiądze wIp'lywaly, dobrobyt r6s'ł, 
lirzeha wi'ęc hyto iPO'1TIyślleć ,rownież o re
moncie mieszkania. Bo tO nie :wypada, 
teby l\ldalŚcilCicl "Wite1lkie.go składu, 'll11~
sZkat IW 'PO'lIbaJWWnem n,ąJIprymQltyrwn.iel
szycJ1l WJ71gód mieSlz!kanLu. Pr.zYiSlą'PiolllO 
więc do tpracy. 

Od rana do późnej nocy w Ilo~a~u !Ku:p
ca ro?1!.egalY Silę stulki d ha:lasy. Marrowa ... 
no. my;to~ 'W'Y'JlO'Szono s,tare gra:ly z.as:Tę
iJ>ując Je Il:ukS'1.llS0WY1111 sprz,ę'faml. 

!Po lk1Iku datiac'h .prnca usiała; poKcie 
Jurki,ewi.cza ~lądaly jak 'Wli'eJllkopańs:ka 
Siedziba. 

Brakowalo jeszcze shtź,ąJcej. 
Me już nazajutrz po ipO!k01ach kupca 

uwliJj.ata się Sala Brand, mtoda i hoża dz,ie
weozlk:.a. 

I bY'lolby WSZYSit.k'o sz10 :z;wy!k1ym łiry
bem gdytby nie słodycze. 

One stały silę powodem n1eIPoroZlmnieó 
r'oazitnnyoh i nleszczęśoia Saki. 

LUlbiła ona ogromn'ie cu1kierki, a nIe 
majląc swoich 'Piend:ędzy !klJ."adła swym 
001 ebodawcom. 

A ze fu wSl~y,sib'Ko Trwa ao czasu, wl\ęc 
~ Saklę przyłapano na ,go,rącyun uczYlnU<u 
kradme'ŻY. 

Pos'Zlkodowa,n~ zameldo'Wa1r o wszy
slJkvem policji i pewnego dnJa slu:ż<\Jcą are-
sz:Ęow.anG. . i 

'1 

Kumoszki na targu przedświątecznym. 

Harakiri budy dorożkarskiej. 
o mistrzu bała i jego wrogu. 

"(x) Kaz.lmferza Szafarka, wlaścicie1a 
do'rożki z Józefem Km~ci!kiem d.zIj,ed.ita ct
cha, lecz sima nienawiść. 

Znali się od dz,ioclństwa, razem 'Prze
ohodziłi zte i dobre Ikoieje ~osu, jeden za 
drugielgo datlby szyję sobie uciąć, aż tu 
zgo·j'la nie{)'czek,iwanie :poklóciH się. 

Wielka przyjaźń zamieni1a się w nie
nawilŚć, potęg'U'ją'c się stale. 

Najw.ięcel zaś rzuca! sdę KrndC11K. 
Mi'Sltrz bata Śilll1ał się z kmidkowyoh 

ade jej zgoif.o walem , a~e teraz lZapóŹlTlo ża
łować tego, co się stalo 1 odstać nie mo
że. Teraz muszę wyltężyć wszystkie si
ry. aby palni, ja'ko matce pomóc 'w za;polbie 
żeniu skutlkom nierozważnego kirom 

- Co pan myśli o ły.m młodym cito
,,'iielku? Czy potącze,nie się z nim węzłem 
mabżeńskim będZiie d!la Heleny koI'1zy
s"fne? 

- Mam wraze:nie, że t~l'1{. CZy Helena 
pa'ni j11!Ż o n.im olP'oWiedziała? 

- Tak, ale ja niewiele mogłam z jej 
słów zroZlUmieć. Ozy lo szaleniec? 

- Tak, O!ll je!S~ 'UiITI)11s1owo chory i prze 
bywa w Jarewie. g.d:de dokt6r Zarońsiki 
m1.1s,i :g'0 ,pilnować. Doądór pO'Wiada jed
nak, że rndzilna nie jest dziedziozn.ie ob
cił\żoniCI. Tyłko w niektórych dziedzinach 
chf.onak jesf nienormalny. W kwes t,jach 
wzajemnego stosunk u pki do siehie. jest 
zupefnem dzieck iem. To jest jednak w 
oc:zaah tJe1eny jego zaletą.. 

- Zapewne i w pańskli'ch oc za oh tO 
jest z.alletą n-ie:1ada. Panie ROllandzie. plro
Sile mi od.p·owiedzie ć sz,czerze: czy van 
"tylko we wta's!nYlm in'teres'je doradza He
lenie zawar,cie ~ego ma tżeńs:t w a ? 

ROlland ll'tlrwH wZlro'k w dywanie, jan<
by Slię zasltana wiat, co ma odpo'wiedzieć 
na to pytamie. 

- Może być, że wz.g;ląd na siebie sa-

1J)Ogr6rżek, aż 'Wczorad jechał sohfe wo.lnlu 
ifflro. Szafarek do domu. a wślad za doroż
ką szedł mśdwy KmilCiik oj ostrym noliem 
przeoiJnal budę weh1!krułu.. 

Kiedy pozos,taly z nlej sUrzęlPY, "przy
Jadeł" dorożkarża schował nóż :i niespo
siTZelŻenJ.e zniik'ł w ciemnej u!1i,czce przed
mieś'Cia. 

SzafareK spo's"frzeglszy złoś<liwą zem
sifę, miasif odpłacić pięknem 'za nadobne, 
doniósł o 1P0>wyższem po.Iicji. 

mego odeg-rat lfiutai także pewną r01ę, -
~'zeikr WlkolICltl. - Nie ohcę jerln:ak ani pa
nJ, ani Helenie 'll<arrucać tego mlodego czfo 
w.ieka, ie:że'li panie ,poLSiadaoie lepszego 
kandYIdata. Wą'tlpie jedrLak, czy pani się 
uda nla'ktO!nic j ą do wyjś'C'ia z.amąż za ko
golkolw.iek inne~o. 

- Ja również wą~pre w ro, - przylllak 
nęla mu pani Tmne. 

- Do[{,tór Za'l'o'ński,. którv 1es1 jednym 
z wykonawców testame:n-tiu. powiada, że 
Talbot otrzyma po do'jściu do dwudzies.fu 
,pięciu 1a1 l'ad ny m ai'nfpl( 7ial1TSki , który da 
Je piękny dochód roczny. Zanoto'walem to 
wszystl}{o tuta,i ma ka'f,tecz,ce. Mo·że pani 
ją przejTzy. RodZ'i'ce jel!,o umar:!i wcze
śn i e i na mocy de'cyzji ojca zostal umiesz
ozony po jcg-o śmie,r.ci u do,ktora Zaroń
skiegn. IktÓJrY mial s.ię nim zaopielkować. 
Czy Zaro,ński nie wyp r0howal na nim swa 
ich ws'frętnyd1 eksperymentów 1eka'r
ski,ch, "tego nie mo'gę powied z.i eć. On mi 
'tego n a"tum1nie nie o,powie. \Viem 'fyJliko 
"tyle, że otirzymuje pieniądze i ma stanowi
sko spofeczne. Ta'l'bot jesf czfowiekiem 
pr.a:wie że no'rmaa1l1ym itIelena n"iema mu 
nic do za'11zucen·ia. Re!S'ztę musI już p(ł[Ji 
sama zadecydować. 

- Muszę go naiiP,lerw zobaczyć. Kie
dy będzie mógl przyjść? 

- Po,j'1l!trze. Nie zechce .pani go zap[{) 

Redukcja... sądy ••• 
Temperament go uniósł. 

'(x) Kryzys, stagnacja, brak gotów1ct i 
wIcie innych powodów Slkloni'ly p8Jt1a Ał-: 
freda Zecha do zamknięc.ia fabryki rprzy 
··di-cy Andrzela 53/55.. 

p.rzystąpkmo do %ikWłidac'ji fabryiki. 
Wszys,tko szto w najlepszym IJ)OTząd-; 

5Cv, ~iedy jednak :przystąpiono do reduk
c:fi~ zaszedł ba,rdzo n~·etPrzyj,emny wy:pa
dek. 

RolbotnifK Leon Luszyński: (UJl. 28 p.; 
Sfrz. KMt.) człek kretwtki i ambitny, nie 
zadow()llony z 'takiego Olbrotu rzeczy, za- ' 
kllpia'f z j!niewiU. 

Wpadł do kan/toru fabryki i dzieri:ą<: 
'W 'ręku :tęf)e " na'rtZędzie, zadał :niem kilka 
mn w g-towę p. Zehowi. 

Osobą IkreWlk:i,ega IJ."olbornika zadęty się 
bli.lie,i władze bez.p.ieczeń'stwa. 

---:0:---: 

Pod czułą opieką pali ~ji 
gosposie łódzkie czynią 

świąteczne zakupy. 
Trzy dni świ:ąłtieczne prZYl{}adaJjące pod 

'1'Za,d w '1". b. zmuszają !ł1aSze J)all·ie gospo
sie do czynienIa odpowieoodclh zapasów 
g.p.iŻJa<MTanych - zar6wno dIla rodziny jak 
:też d~a znaJjomyoCJh i wzyjaJciół, którzy je, 
w dnia·ch świ8itecznych zechcą oo'Wie~ 
dz,ić. 

Sytuację tę pragną wyzyskać liczne 
sklepy s.pożywcze 'W Łodz,i usituj,ąc wszel 
k,imi sposobami podnieść ceny na niekt6rE' 
artV'kU'ty pierwS'zej ,pot'rzeby. 

Jednak pd1icja łódzka sk1epy te oto
czyta specjlalną OIpi,e ką i llii"e pozwala na 
zadne podnoszeni,e cen. sporządzając w 
razie wV1padku przekroczenia przepisów 
protokóły. na 1j)odsra'Wiie których winni 
przekro·czeń będą S'zyh'ko i surowi ka:rani. 

---{Ol----

ŁODZIAnie. 

Mie~cie się na baczności! : 
A szczeg61niej w czasie 

podróży kolejowej. 
Mil1Iister kolei wytdal 'rO"z,pon:.ądzenle", 

US!,(ł[JRwJiaj-ąc !kary za U1Szkodz.en1a: we· 
W1l1ą6rz wagonu. Na.prz~tad: za raz,bi
cie szyby nonnal]nej, 'przewidzi'ana jes\ 
ka,ra w wysokości 3.50 zt, durej ncLto·" 
rniaslt 11.50 zł., za rozlbilClie Jus!ra 22 zł. 

Za inne uszkodzenia IPrzewidz:iane s~ 
kary w wysoko'ś-ci od 5 do 60 zł. 

Do,tyczy "to żarówek. f,iranek. pLuszu 
Hip. (tych jednak w przeważnej więksw
ści w wagonaoh naszych niema), wo.bec : 
oz,ego chcąc unllkn~ć niepdvrzebnych wy- ' 
datik:6w na1eży SIi'ę mieć na bacZIDośd. 

sić na o,biad? Podczas obiadu bed'Z'ie mo
żna najle,p,iei ,zaobserwować jeg"o zacho
wanie się. 

- Tak, ,to będzie naMepszem wY'i'ściem. 
Proszę mu ,po"W'iedZ1i.eć, żeby przyjechał 
do nas na ~wlacj.ę okoro godziny ósmej 
wieczmem. MOlŻe mi pan pokaże swe no 
t'atlri, chcę się rozejrzeć w jego docho
dach. 

Usiedli ~era~ przy stole i oma ",,riali roz 
mai:te s'J)rawy • .z'wiązane z ndtalU(ami Ro~ 
landa o Talboc-ie. Już do'chodzila pótno'c, 
j!dy wr,eszcie Roland podniósł się ze swe
j!0 miej,sca i po kr6Vkiem .poże~!!'na.ni,u się 
o:P1l'ści't mieszkanie palni TOll"ne. Los Hele
ny był przypieczętowany. natura'lnie pod: 
wanmkiem, że Ta1lbof bedzie s i ę dobrze 
pre7.entowat jako zięć pani domu. 

W umówionym dniJll Dcze'kiwa.no Tal
bota u państwa Tome. Helena by!a Ma
da ,i {),bojębna; bylu l1'brana w sp'kni ę . !<tć! , 
ra jej p1izypominala szczęśliwe dni prze
żyte w Como. Lubifa ją, a'libowiem czę
sto mięty ią '1"amiona Roland.a i koro nki w 
jednem miejscu przedar ty s.ię podczas je
go gwa~townych pieszczot. Nie napra" 
wi'la :tej szkody, ja'kiby bOija'c slię wy;pło· 
sz:vć ws.pomnienJa rado'snyClb ch,vi1. 

(d. c. a.) 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
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R U[~ lU ~ ~~wi I ł~ uny n a ~ w o f[ a [~. ł ~ ~l ki[ ~ ... 
Jak zwykle, tak i w tym roku wielu łodzian spedzi wigilję 

~ poza atmosferą kominów. 6 

Górą Zakopane ••• Krynica zapomniana. 

",' Jeszcze ca~e dWIe doby dziela nas od 
świąt. ale 'właściwy oklres świateczny ma 
my 1uż od szeregu dm,i i g'OraJczka przed'" 
świ3;teczna dotl<nlęiła już ka2dJa n-iemal 
dz:edzi:uę życia. 

W zmóJd się też roch na kOlejach. bo
wiem. mimo cieżkie czasy. sporo Jest led 
nale w Łodzi osób. które i w tym roku nie 
odmówią sobie miłel satysfakcji przepę
dzenia świąt Boże2o Narodzenia poza mia 
stem. w którem przez dłulrl w roku łań
cuch dni rOboczYch przY1rucl sa do . taczki 
pracy na chleb powszednł. 

Jako dobre. miarodajne źrócHo rzeczo 
wvd infonnacYli z tej d.zi·edzinv ruchu 
p.rzedświa)tecZll1e~ poS'l'uży~a llam dyrek
cja miejscowego .. OI1bisu". która z raCili 
działalności swei dzierży. si~a rzeczy, sla 
le rękę na pllilSie tego zakl-eSll życia łódz 
kiego. 

- Jak 'tam u was prze.d św'fęfumi? 
CZY POpyt na wyjazd z Ł'Odzi bardzo 
wzm.ożony? 

OB.lAWY NORMALNE I OB.lA \VY NIE 
NORMALNE. 

Ruch jesl większy, niewą~Pi1iwie, niż w 
okresie normalnym - informuje nas u
przejmy dyr. Szirmer. Masowo opuszcza 
Łódź na czas świa,lt wieUca il'OŚĆ oSi'adłych 
w Łodzi w ostatn,ich latach malopoJan. 
Sprzedajemv moc bi'leffów d.o Lwowa, 
Samborza. Stanisl'awowa i imyoh miejsco 
7rości Galicji. 

Pozalem urzę.dll1ky f6d.zcy korzy'S-{aja, 
i w hr:m roku masowo z u'l"loou świą'tecz
nego. wyjeżdżając na blirż'Sza lub da1szą 
wile1dalure zimową. 
Są ,lo normalne, doroczne oojawy przed 

Świaleczne. Menormainie słabY Jest nato 
miast w tym roku roch kupeów DOtr.iedzy 
Łodzią a okolicznemi miasteczka~i. Jak: 
Turek. Lask. Zduńska Wola ł t. P. Swiad
czY to - w związku z 02ólna stalOlacią
o osłabionych stosunkach handlowych. 
które mimo zavotrzebowań orzedświate
cznych nie DOzwalają kupcom miast oko
łicznych na liczniejsze do Lodzi doJazdy .. 

Nao2'6t - łodzian.ie z różnych sfer , a 
zwłaszcza ze sfer dobr'ze usytuowanych. 
korzvstaia chęt,uie z dni świate~z.l1ych, a
bv odetchnać lroche pazal6dzka aifmosfe 
rą. Dałobv sie iedrlak wiele o te2'orocz
weh wviazdach powiedzieć ... 
Zwłaszcza - patrząc na rzeczy z punk 

hI widzen·ia obecnych .. dobrvch" czas6w. 

'<LASA PIERWSZA NALEŻY TYMCZA
SEM DO PRZESZLOSCJ ... 

PrzedewLSzyslkiem zatem rzuca się w 
iCZV niezaobserwowanv rui2'dv dotych
czas jesZlcze fakł. że łodzianłe l.llp2łnie 7.a 
pomnieli obecnie o istnieniu klasv I-szei .•• 
WyjątkI. daiace sie na palcach policzyć, 
potwierdzaja tylko re2ułe. re2uła nato
miast iest. że nawet ci stali klienci nasi ze 
sfer cieżkie1Zo przemysłu. kt6rvch znaliś
my dotychczas wyłącznie łako amatorów 
WYl!odnei Jazdy )dasą I - sprzeniewierzy 
Ił sie w tych cieżkich czasach wielko-pań 
skim nawykom swym t to niezależnie od 
~lłż!'zelZo lub dalsz~o kierunku podróży .. 

Nie zdziwi nas zuoełnie. jeżeli w naJ
bliższeJ przvszłości zjawi sie ktoś u okien 
ka z żadaniem biletu klasy III do ... Manto 
ny lub Nizzy .... aczkolwiek - łak Dan sam 
-:hyba DrZYZna byłby to paradoks. jeże 
Ił weźmiemy pod uW'a2e specyiłczne ł6dz 
kie warunkI. ti. liczne sfery przemysło
wych ootentatów. 

- Wiec - jednaK - wvieżdżaia lu
. Cizie t w !ym roku na .. iaSlIlY brze~".?, 

.!! - Niebartlw. Wyjazdy zaszramce są 
- w DOrównaniu z okresami przedśwląte 
cmemi lat ubiesdych - bardzo nieticme. 
Przeważa klientela. DO której z pozorów 
i celu DOdróży sądzić należy. że jeźdzI 

Z3IZl"anice raczej za interesami. niż w celu 
soedzenIa 2w1azdki. pod modrem niebem 
i w cieniu pałm ... Przeważnie bowiem ma 
my POpyt na bilety do dużych orzemvsło 
wych miast niemieckich. rówme-ł 00 Lon 
dynu ... 

GÓRA ZAKOPANE KRYNICA ZA-
POMNIANA ... 

Powraciłiąc do klientelli specvfi'cznie 
przedJświą'tecznei stwi.erdzić należy. że 
niemałem pow.odzeniem cieszy się i w 
tym roru Zalrop.atIle. 

Na pohybel cieżkim czasom socdzi bal' 
dm wielu łodzian whzilie te2oroczna po-

śród śnieżnej blen naszeJ rodzImeJ Szwal 
caro. Natomias t inl1e miejscowości klima
tyczne. zwłaszcza KrYnica - sa w tym 
roku i2oorowane przez łodzian Jaknajkon 
sekwentniei ... Nikt nie pyta o nie orawie.. 

Godnv uwagi. aczkolwiek nie mający 
beZ/pośredniego 4wiązku z mchem przed:. 
świate'cZJl1vm jest fakt. że ziawia się u nas 
spora ilość os6b z zapytaniami o bilety 
do ... Moskwy. Oczy'Wiście - pytania te 
sa zgola bezcelowe, bowiem nie mamy 
ieszcze konwencji z Rosd'ąi. 

Na o,gó ł ruch przedświąifecwn.'v 11a koł,e 
ia'ch. przvnajmnń ej z punktu widzenia sta
cji: Łódź przedIStawia się w tym roku zgo 
la inaczej, niż w lalaoh uJb ieg!vch. Wszę
dzie i ciąlgle depresja .. , 

Cóż dziwnego... (faun) 

U fryzjera. 

Pryncypał: - Z czego się śmiejesz '? 
Fryzjer.czyk: - Abo pan pryncypał ciągle tego gościa tytułuje dok-

torem a on jest akurat czeladnikiem piekarskim. 

MB PW'!' HilAMffl' 

Niby mała rzecz, a wstyd ••• 
Czarna tasiemka, czyli kalkulacja cen. 

,:Aby żyt" kupca łódzkiego. 

Przed kiłmcu aniami, ,pani Stanisława W. 
kra,weowa potrzebowała ki!ku me~rÓ'W 
cumed 'fa s.i cm& i. 

Weszła przelo do jednClgo z Hcznych 
s1dadów galanfer)"jnydl przy ul. Piolr
kowski·ed. 

- Pll"os.z.ę pana o czarną tasiemkę -
rzelda do Jrup.ca sifo3,ącego za ladą. 

K'UlJ)iClC wyszukuje i !pyta: 
- WiClle pami SZ.aiI1Q1W't1'a poitrzClbuie? 
_ ~rawcowa musi odmierzyć. Pro-

szę mi wydać ca~rą s z'f ... rc z:ke, za którą z 
~6ry zapłacę, ale '\vymawiam sOibie, że nie 
użytą resztę :przy'~mie pan z powrolem i 
zwróci za nią P'l1~,eniądze. Ozy dobrze? 

_ Bardzo dobrze, ' laska wa pan i. Stu· 
że. Metr kositn1je 16 !?:r.oszy. sztuczka ma 
tyle i tyle metrów. razem więc zł. tyloe i 
h'l1e. 

ZaptaJCiola i wyszła. Na drugI dzień Wlra 
ca i mówii. 

_ Krawcowa spoTTizebowata 12 me
tr6w. re,sifę odnoszę. Proszę przemierzyć 
li .obliczyć wiele mi się nalle'Ży. 

- Zdaje się, mówi kupiec, ie wecNug 
umowy, mam zWll"6'Cić należytość towa
rem ... 

- Nie panie. Uil11o'\va była na got6wlkę. 
ZresZ;tą d1 a pana lo nawet kOTzYStnliej wo 
be,;:: slpa.diku zło{egp ... 

Ku:pie'c mvśli chwilę, 11 śmi,echa si,ę chy
trze i zwzillmlawszy wyp1aca jej go.t6w
ką, licząc po 16 gr. za metr. 

Naza,jlUitrz krawcowa siposlrze,ga. ze do 
brzClby było jeszcze f,ro chę tej tasiemki u
żyć do wY's zy,cia sUKni. . Td,zi-e więlc do 
skolepu i ż ątda daJs,zych 12-tu metrów . . 

Kupie,c wy,ciąga z pudła zwróconą przez 

.l(r.2M 

oj 

Nowe terminy. 
- Wszystlde nasze dzienne sprawyi 

- m~i~ ~i wczorati je;:Ien mój znajomy~ 
obr~aJąc SIę d'Oko'la róznyclI dukcyj: re .. 
duJ~:.c.ii', prodlUJkcji , reprodUkcji, oibdukcji,; 
dedukcji, instI'lUkcjJ, licho wie - cze<Toi 
je'szcze. Nic z tego nie r'Ozumiem oh~-' 
ciaż 'ruieźlle !Znam języtkpołski. A {ak U_I 
słyszę takie n all11 a s:lJCzone , św,ialtQlbł ilWe 
s~owa, jaik remunerracja, łnfl.acja, . stagna
era, sta1biiltizacja, takiie dz,ilwdągi~ jalk uniii ... 
K3{:ja, mUll11ifika,cja - rro :i'flIż mq się staoo 
robi. 

Da'WlI1iej gość pTzyc'hodzil do domu \ 
mówH P.oprostu: ' 

- Starzy wytleli lII1nie IZ posady, -
dziś .oznajmia: 

- Szefos.two zredukowato mój etat 
A~bo: nie dali f1loly na święta, tera 2 

się skarży: 
- Remunera'cje zos'taJy wstrzymane. 
Mówi.to się też daWln,iej: 
- Wyl,ej·ą mnie z po'sad}'l. - a dz,isdaj: 

nfe będę stabiali~'Wany. 
Skarży1i się ldedyś ilmpcy: Niema furi 

gów, obecnie narzekają na sfug.nacj!ę. 
Szczycil się ziemianin ze swy.oo ogie~ 

rów, ,teraz gada o reprod!Ulctoradh. K~e, 
dyś wybierały Slię damy na 'ta6ce, ferai 
chodzą na danci'n1g, którego ani rusz ni~ 
odróżniają 'Od "Danclgt.". Obcinały so· 
bi,e po tyfU'Sie wlosy, dzisia~ zaś ,.,robią się 
ił. ~a gar<;onne". 

Urżnął się, bywało, Cihtop d szedl spać. 
Dz.isiaj rul!kohoUzude się i idzie do kozy. 
pardon - !komisarjafu! 

I ma [fu być doQJrze! ... 

• 
Katastrofa lotnicza. 

Aparat rozbił się o dom. 

panią W. wczoraj sztukę, odnnierza 12 me 
nr6w i mów'i: 

_ 12 metrów po 30 grOłSzy, razem zt 
3.60. 

_ Jakże panie - wszak wczorad cena 
była 16 g'lros,z.y i tyle mi pan za 1:ę tasiOO1" 
ffcę zatp~acit! 

_ Tak, ale dolar posred't w górę 1 1-> 

muszę się pokryć. 
Jacy o,nj biedl1i ci łódzcy 'lrupcy 'Prze2 

te slko[{i doUara! He ci ,.b1e.dacy" muszą 
Slilę naJrnęczyć przez cią~te przyibie'l"ani~ 
owej z,w}llŻki do,Jara w Slto'S1un~u n.p. do kat 
dego metra c,zannej tasiemki. 

A jednak w danym wy,padlku zysk wy 
nosił prawi,e Sto prQ,cent za i'eden dzień. 
Ac.h ten do.t3Jr, 'te'n dolrur! 

Niby mata rzecz. a wstyd. 



..,(r.287 

'SPORT.' 

Walne zebra~ie K. s. Polonji~ 
'. 

Panora ił sportowa. 
Troska o własny stadjon. 

N dnI·u 15 b. m. odbyło sie doroczne 
wa1lne Zi,g'romadzenie cz.łonków K. S. Po
lonia. Na 550 zapisanych do ldubu cZ/łon 
~ów siav.rilo sie na zebranie zaIedwie 29! 

Wałne z,gromadlZenie w dr·ugim tet'ilTl,i 
nIe uznało si'ę za prawomoone ! nrzyjęło 
tlo W1i,adomośd sprawozdanie zarzadu. u
d2Jiel'3/:ląc mu absoł'1ltoriunn. 

Nowy zarząd wybra'!1i() w sMadzle na
sięamJącYll11: na prezesa POGtanow:ono za 
prosić wiceprezyde.nita m. Warszawy inż. 
'Ja:nkowski e!R'O , na wice.preze~ów w}'tbra
no: mecenasa Pra!lllrowskie~ i mir. Gla'bi 

szer, na czl'OOków: M. Ż61towsKTe2'O, Plo-. 
'trowskiego. Za1crzewskiero t S<tef3Lłla 
Szmidta. Kom1sja bol-s·lrowa ;posiada na lm 
dowę stadionu, korr-t'6w fteooi5owych .f lt'. p. 
na tolilborro 12,000 zł. 

Kosm jednak proje«<ltowane~o sifardti:o
nu obliczono na 400,000 2Jłofych. WaLne 
zR')romadzenie uchwaliło obracać 10 'Proc. 
od j,mprez s,porlfowych na fUlt1idus-z bwdo
wY boiska, oraz Zlniż'ke bileł6w dla C2JtO'Il>
k6w ld-wbu na wszys·tkie imlPrezv SIPOr
'fowe, o~aniwwane przez K. S. POOon,ję. 

'. ~ . . - .. -.-.-.~ 

Mis rze pi~ści zą··· 
o siedzibę związku w Poznaniu. 

Polski ZwiClJZek BokJSerskl PO sfano will 
zwołać waLnv z.iazd na dzień 29 b. nI. d'o 
lokalu Z. P. Z. S. o ~od'Z. 11 w pierwszym 
reerminie i o god'Z. 12 W d'r1UlS!im 'fermi-nie. 
Równqeż lrzy związiki okT~owe: Poz..'1ań 
Górny SlalSk i Łódź zwołać maia- samo
dzielni-e wa,]me zebranie delegatów i belz 

Pfzedlsfawicie1a okręl!1:U warszawsk:elg-o za 
decydować o daLszY1ch losaClh Zwi:w.l1m. a 
Drzooewszystkiem o IJ)Irzeniesieniu siedzd
by Związku do Po,mania. 

Na porzątdku dJzien11.Y!l11 ma być r6wnii eż 
p'Oslawio.na kwest ja zaufa'nia do obecne
gO zarząd:u.. 

Rozgrywki w polu i konkurs hippiczny. 
Zwyciężyła druźyna 1-go pulku szwoleżerów. 

Warszawski' lkh1lb Polo wryanirowM 
tąc~nie z 1-vm P11likiem szwoleżer6w 'TOZ 
Tywki w 0010 i: konkurs hliJ:xpic.zny w ikry
leJ ujeżdźaLnq szwoleżerów. 
_ Rozegrano rtrZ'Y mecze,' w k:f6rvch zwy 
ciężyła dnllŻy.na l-jg'o :t>1.lIrku ,g'zwoleżerów 
,W SIklladzde: maiłor St:rze[ecki. rtm. BUlSlcr 
~ /pOT. Janowski. 
, LW konkiu.:f1S1e h;ja)jpicznym, :WYSOKOŚĆ 

PI'lZeszlkód 1,20 rot.: zwycięiŻyli: 1) por. 
Motz; Z) ;por. Nowiilski i 3) mtir. Silrz,eJec
ki. 

OPTOCZ ffe;go odby1ty się 'Po,Disy podo
ficerów i szere~owych 'Os~atniego rocZlni
ka l-go· iJ)UłMru sZ'W()leżerów, ki6Jre wylJ)a
d~y zn.akomicie. dowodząc. że sport kon 
ny jes.ł łam lniezwvdrJe wvsolko _POsławio
ny. 

--:0 ::-----"1 

Osławiona Hakoah przegrywa do Słovanu. 
RozgrYWki misuzowslde w Wiedniu 

:przmioS/ly Hakoahowi ponowna ulVratę 
-dw6cth pu:rl'k~ów. tym razem na KOrzyść 
~Slovanu. który: 1P00koooI .. bialoniebicskich' 

w stosunku 3: 1. Zawod!v Hertha - Ru
dQllfshU~el zakońcZJYllv s-ię wY'Ilikiem re
misowym O : O. 

Pech prażan. 
Długa podr6ż - smutne wyniki 

Wycfecm. reprezenifadi, Pragi do Bar powaJi swemu IPfzeciwniKoW~. tnłełl Je~ 
lce'lOOY zakończyła się WZeRTana w sto- nale oecha. 
sunku Z : 1. f'rae:alltie w lIliozem nie ustę-

Co słychać na szerokim świecie? 
w ~ycli <IDiacli ttasifujpiło w Be-rlMie u

!'OCZY1Słe oIfwarcie szfucmed ś1!lz,gawki' w 
paołlac:u soortoWym. Z 'Wymiarami 78X39 
metrów, dest fu nahw~ęik5za hala lodowa 
Emopv. 

Koł·a sporifowe, a w sZlCze~nOŚlcl' kł-u
by hockey'owe. dUiŻo sobie obiecuj'ą z fej 
mo.ż1iwości lDaromiesięcZlnego rrenirrugu. 

• • • 
Duch Local1l1a triumfuje na całym świe 

cie, przedeWlSlZysitlkiem w Slt>oflcie. Po raz 
pIerwszy od lat jedenasrtu. wysta;piP Niem 
cy w AQ!Z-JJi. mianowicLe w Oxford7:ie od
był się mecz ~y mq·ęd.zy Oxford Grev
hoooJCi's i mi'Sitrzem Niemiec s.-C. FIranJk;-

fur;f 1880. Jak byto dQ orzewvdz.enia, 20-
s.podarze zwydężvJ[ w !bardzo wysokim; 
s!fkls'lm'k'll 3Z :.3. .. . - . 

Wśród pi'llkarzv IPrzyjęl>vm jest wszę· 
dJz.ie zwyczaj ŚCłiiSkania sZlCzę\Śl\iwego zdo
byW~ bramki. P.onieważ jeid!nak cZęl8to 
nawardziej zasl'U'Ż'Onvnn jeiSlll fen. klfóry wy 
rolbH swemu IPam-erowi dl()~odna POZyc,.ię 
a nie sam s,ńrzelec . .nawolutia. w An.gddi do 
za'Przesfan,ia 'tych serdecmości. Tak IlIP. 
Willcary z Yandle'Y w Birmim/g'lIamie wy
bra~ ooltatnio na kaJZalJlie niedzielne temat: 
.. O zbyfecznoścL dJawan:ia w.y:raZll SW:\'itI1 
UlCl'bUlclom na boIsku lPitki nowej". 

~elon ~~orłów . limowy[~ " ini ~i~ . rolJOUIł. 
Igrzyska Północne w Sztokholmie. 

Sezon S1)Or1tów zimowYlOh dzięki du
ż,vm 'opadom śnieżnym i dość znaczmemu 
Sipadlkowi temperatury w caJci .E-ur()łJ)ie, 
ro-z,'Począ,t sję już niema[ we wszvstlkich 
państwach. Zima -ta. sąd-ząc z pro.lvnos,ty
ków. będZ'ie zapewne łas:kawsza dla spor 
tów zimowydl. '!liż ied lPoiprzedlt1i'czka i po 
~oli nla PTze'lJl'owaaze11.ie catef!o Iszere.!!u 
projektowanY'ch zawodów mieazvnarodo 
wvch. Do najciekawszych niewatpliwie 
należeć będą IIg-rzvska północ.ne w Sztok 
h o-Imi e, rodzai z'imowej olimt>iadv o bar 
dtw 'obszernym prog-ramie. które z,g-rDma
dza na smr:cie zawodnmców wszv:stkich 
·państw pó~oanełj Europy, przodująJcych 
prawie we wszyS,tkich ~alęzjach tego ro
dzai,u sporiów. 

Powyższe I~rzyska rozeogTane będa w 

CLttiadl 6 - 14 !iUlfego 1926 !l\. prz~zem 
biegi narciars1cie odJbęda. się W dniach 'J.l 
-14 lu-fe·go. a fio w celu Ułinożtwie..+Jda 
wzięcia w nich u:dziaJllu 11łClZestnikom .za- . 
wod6w finlandzkim i międzymarodnwelrO 
kon.g-reiSu narciarsikieg-o. W pro.gram I
grr-zy.sk wchodzą zaWlOdy: tyżwianski.e, 
(jazda szY1bkia i fi!Jmrowa). wyści~i na ja'ch 
tach lodowy'oh oraz ły.żwjarskie z żagla
mi. cUirliln~. skijorin.~. hockey. łodowy oraz 
bie~i i slkolki narciarskie. 

Wielkie zawody narciarskie w Hol
me.nJkoLlen (Norwegia), które moż,na uwa 
żać za uieoHcialne mistrlZostwa Emopy, 
odbędą się w dwa ty~dnie /PO I~zy5kach 
w dniach 24-28 lukg-o. Na pro.'lram ioh 
sł(llada\ia się: bie~ d1tug-{)Idyrslt.amsowy ·50 
Mm., bieg komlbinowaollY 17 Ik1m. i s.koki. 

Triumfy piłkarskie Austrji. 
Trzy zwycięstwa zagranicą. 

Przed 20,000 widzów rozClgTane zo,~la 
Iy w LUttich zawody miedzY'Państwowe 
AUlStma - Be~ia. 

Jedooas,tJka remezenitacyjna Ansofnfi od 
n~osla 1)0 nader zacięted wake z'Wycięs
łWl() w stosunku 4 :,3 (3: 1). AUJS-trtjacy 
przewyższali iplrzeciwuika technika. której 
jednak na ciężkim tereni'e ś.nie!R'owym nie 
1I1()g11i należY/Cie wykoJl"Zystać. 

DrU!ŻY1l1a bell-g-ijsQ(a g-ra·ta z og'l'omną 
werwa i zdołała w dmg-ie.i ,porowie \przy 
gmieść AustriakóW\. który jedynie dosko
nalei ~rrze obrony mają do zawdzieczenia. 
i!Ż UJt'rzymali zwycięsfwo. 

Do s'llk,cesu !f eprezen!fac:ii a'1.l!S·l1riadkl6,i 
dołącz-wo się ~odnie zw:vrcieosfwo Vi et1Il1y, 
kt6ra lPokonala w Brukseli kombinowan:r 
~eam w stos~ JJl • ~ , 

... 
ZYCIE EKONOMiCZnE. 

fnrODei~ka konfereo[ja ekonomillna 
zastanawia się nad sposobem uzdrowienia 

gospodarczego naszego kontynentu. 
Liga Narod6w przeciw polityce prohibicjonisłycznej. 

Na ostatnlem posiedzeruiu Komitetu 
B'konomi<Cznego LLgi Narod6w r·ozważano 
sprawozdani/e rze·czoZ1nalwcÓ'W, dellegowa 
nyah dija Zibadani.a stanu ekonomioznego 
AJU-sfrii. 

Stian gOSlPOdarczv A'Ils~rtii uznano za 
w~<ędn.ie pomvślny, zaznaczo.no nato
miast bardzo si~/nde, że zastój w przemy
śle i handlu 'Powodolwany jest prOhibicyj. 
ną polityką p.aństw sąsiednich. ogramcze
~iami PrlZ'YWOZU, smwiającemi p.rzemysł 
Austrii w truMem położeniu i pOtę2U~ące· 
mi bezrobo.cie. Ujawniła silę wydatnie len 
dencja zwakzania lPO'Ufyki .PfOitekcjonisły
cZItJ·ej. Da'lsze dyskUSje wskazaty .nla zna
czne 'Podniesi,enie wln:ioc'twa Austri,i, co 
wymaga należyte,g-o zorganizowania kre
{tytlu d~U'golerrnin.o wego. 

BliiŻsze rozważa.ni/a 1ej sprawy Ipnzeka
zane zostafv podkomis'.i,i. mającelj POTOZU
mieć się z Komitetem Fi,nan'Sowym Ligi. 
'Do 'POdkomiSji tej KomiJtet Fi·nansowy de
legował czloolka swego 'P. A. Wie.niaw
skJego. 

Srozególną uwagę pOśwłęcono spra
,Mrie zwołania wielkiej europejskiej konie
.ren.cii ekonomicznej, w myŚt1 IprojeQ{/tu, zło 
:lonego przez mijn·i'Stra LO'UlCheur'a na te-go 
rocznem olt;6lnem zebraniu Lig-i. Do kon
ferencji tej zapros.zone będą państwa nie 
:wchodzące do składu Ligi, a Wiięc i Stany 

·~jednocz011e. Koruferencii ptrzY1p'ls·uja. ibar-

dz.\}. doo.io.g·łe ZII1·aczenie, a opracowanie 
programu ma być POWIierzone komLteto
wi przYgotowawczemu, złożonemu 'L dwu 
Miastu kH,ku osób z pOŚród najwY1bitniej
szych ekonomistów. Udział w tym Ko
mHecle jednego. z najwybitm.ejszych eko
nomistów polskich jest. o Ue nam :wiado
mo, zapewruony. 

Protesor J{oosing, sJynny operator, któ
ry dokonał w swem życiu 5000 operacyj 

Zagraniczny rynek pieni~żny 
K 

i towarowy ' 
Londyn. N. Jork 4.84 31/32, Hdlal!ld'la 

12.06 5/8, Francja 132.25, Be,1.gja 107~ Wło
chy 120.15, Niemcy 20.37, Szwajc:arja 
25.13, Dad1ja 19.55, Szwecja 18.06, Norwe 
gja 23.87, ftelsiingfors 192.50, PraSIa 163.68. 

PałYż. Londyn 132.30, N. J.ork 27.32, 
Szwajcar1a 528. 

Gdańsk. Noftowania w g'Ulde.uach gdań 
skioh: wypłaty ite-l.egraf-iczne na Londyn 
25.215, .na Ber1in 123.595 - 123.905, na 
Ams<t.erdam 208.64 - 209.16, na N. Jork · 
519.42 - 520.73, 100 do<larów amerY'kań
skid1 523.35 - 524.65. 

Zurych. Paryż 19.1-5, Londyn 25.13, 
N. Ja.r1k 5.18, BeJ'lHn 1.23.3, W~edeń 72.95, 
Budapeszt 0.72.50, BulkaresZlt ZAD. 

Nowy Jork. Londyn zajede.n fun~ slZ~. 
4.85. Tend.encja zmienna. Za 100 jeooo
stek monetarny.oo: Paryż 3.65, Ber/nn 
23.80. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 22 12. Dowóz baweł:ny do 
portów A&l!1tyku i GoUu 71.000, we
WJ1ą'tmz kraju 36.000, wywóz do Anglji 
16.000, na Ikontynenrt 7.000. Loco 19.15, I 
s-tYlCZetl 18.35 - 18.37, marzec 18.66 -
18.7(}" kwiecień 18.51, maj 18.39 - 18.40. : 
~ilPi,eq 18.00 - 18.01, si,erpień 17.78 - -, 
17.82, wrzesień 17.80, /paźdz,ie.miJk 17.64. ; 

Nowy OrJea..~, 22 12. Bawełna. Loco ' 
18.77, styczeń 18.48, ma·nz.ec 18.15, mai 
17.81, ~Iilp'iec 17.68,. opawzi,erni'k 17.11. 

Liverpool, 22 2. Havas. Bawełna. 0- \ 
:twarde 'gi.ełdy. Styczeń 9.49, marzec 9.58 ' 
maj 9.56, łip1ec 9.54. . 

Brema. 22 12. Bawetna amerykańslka , 
20.78 centów do~a-rowyCih za ~'bs. 

--:0::--

Eksport węgla z Górnego Sląska wzrasta~ . 
W ostatnich czasach Itranzakcie węgio 

we lila ekSfDórt ożywHy się z.nacznie, acz
kolwiek towarzvlS~wo lPosiada .1eSIZ<Cze 
pr;zesZ'lo 90 tys i ę.cy tonn weg-Ja nfesprze
dane~o. K<ypalnie i huty towarzystwa za-

'trudn,iaia obecnie 14 Ifvs. il"obollaików. Pc;r ' 
trruktacJe w s;prawle nostryfilkadi towarzy : 
stwa nie zostały Jeszcze zaka.ńczone. Za 
rok bieżącv liUJta Kr61ewska i Laury nie 
wYlpłaca, Żiadin ej dYlwLdetTIttvd. 

. "a rynku zbożowym nastąpiło uspokojenie. 
Warszawa. 23. 12. Notowania n.a Giel 

"d:z.ie Zhożowo-Towarowej za 100 k~. fr . 
stacja załadowania. w nawiasach franco 
Warszawa. Żyto kOil1RTeSiQWe 2500, o
wies kOil1g-r. joonoL 25,50, 'Otrębv pszenne 

18.50 - 18,00. - (19,00), - jęc-zmi.ei!llne 
(17,50). Usposobienie spoko1ne. Obro,ty 
ma~e. Ceny orje.nitacyjne: P5zeni/ca sztan
dartowa od 38 do 40 z:t., jęcznnieó hrowar 
nv od 27 do 29 z.t 

,----:0 :----, 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś. środa, oraz jutro, czwa,rŁek, przedstawie 

,ia zawleszooe. 

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY. 
W piątek (I-sZY dzień Bożego Narodz.) Jedno 

przedstawienie: o godzinie 6 m. 30 .. Kopciuszek", 
po <.enółch zniżooych (od 50 groszy). 

S~i:()ta, (II-gi dzień B. Nar. po połudnJu o go
rJzinie 3 m. 30 .. Kopciuszek" (ceny znłtone), wie 
C7/'l'em, o godz.8m. 15 po raz drugi ,.Płomienna 
n-oc Ał:tonji". 

NIedziela po poludnlu, o godz. 3m. 30 .. Kop
e!usz{,h" (ceny zrtlrone), wieczorem po r~ trzeci 
,.I'lctnlenna noc AntO'lln". 

P(![:ledzja~ek po cenach najniższych "Dzwone-k 
alarmom'''. 

"WESOŁEK" SYLWESTROWY. 
:iradycyjnym zwYcza'jem zespól artystów Tea

iru .'I1.lejskiego czyni przygotowaJDia do II Wesotka" 
w noc S:vlwestrową, którego program zapowlaua 
sIe ulezwY'kle obficie. Btiższe sZoCzegćły będą ' PJ
~ne l'iebawem. BIlety nabywać tnor!na w Kasie 
_mawiań (Grand-Hotel, skłep ,;Ml~n'" tel. 43-
59), na obydwa przedstawien:ia. Pder;wsze o 12· ei 

Z kina Sp6łdzlelnl 
Pracownik6w Pa~stwowych. 

.- ZaTzą(t k~o-teatru .,Spóklz!elnl PracowrUkó< 
. Państwowych" od kUku już dni ooniIżył cene bH~ 
l6w we}śoiowych do lOOa Spółdzielni według ~ b 
sŁwuJącego wykazu: . 'f 
' W dni powsudnie na ,pierwszy sea,ns wszy<;ft ~ 
k:le miejsca PO 50 groszy. Na seanse powstałe I-t I 
miejSce 1 zf., dro~le 75 ID'. trzecie - 50 gr. Bilet! t 
c.zlcmkowsloie 60 gr. , 

~ W 001 świąteczne, S<ibOiŁy i niedzlele na pierw.! 
szy se3!tlS miejsza I I II-l?iie po 75 gr., miejsca III·~ 
!PO 50 gr. Na seamse pozostałe miejsca I-sze 1 7.ll 
25 str., miejsca II-g,je 1 zł.. mJejsca JIT-cle },~ gr. _ 

---01---

i~ASELKA' W WYKONANIU SIEROn 
ŻOLNIERSKICH W LODZI. Ił 

i LasZ'Czylnle znany już od kilku lat zeJ 
s.PÓt amatorski "Domu Sierot Żof.ni.er.,J 
skoich" ode'2Ta .. Jasełłkę" (2 akty. 7 od~\' 

-sIOln): ' . 

Tajemnica pudełek z papiero
sami "Grand-Prix". 

MIDisterstwo Skarbu .twle .. d:aiło, fe D •• 
lepki były lIIilruSZODe ł powtórDie 

DaklejoDe • 
Biuro Prasowe Ministerstwa Skarbu 

na.eeslal0 następującą n01tatikę: 
"W asta.t'ni'ch czasach zdal'lzylo się kit 

ka..krobnie. że nabywane w sklepach detallil 
cznej s.przedażv wyrobów tytonioWYChj' 
w Łc.dz'i pudE'f':m z papierosami "Grand
Prix" zawierah:. zamiast papierosów, ga~i 
gantki. ka\l,;ałki drzewa, papiery itJp. Po 
zbadaniu s.prawy 'Przez organa nadzorcze 
Monopolu Tvtolliowerro okazało się. te 
we \.vszys tkich tv,ch wy.padka,ch na1epka 
pudeNca. itl~ poj e'~o wyjściu z fabryki by
ła namszona i powtórnie nakledOlna. Wo
bec tego zachodzi uzadnione pode'ir z enie, 
że zo:stato to uczynione przez oso,by po
stronne nie mające związilm z fabrykacją 
wwobów tytoniowych. 

Dalsze dochodzenia odd3.lno władzom 
śled .:zym celem wykrycia i ukarania wi1nl 
nyoh tych nadużyć na sZJkodę Mono1"Ą\uj 
Tytoniowe'go". . -~l 
--~- ----- .--. 

Tyle, co tramwajl 
k~iążka w prenumeracie 15 gr. 

Nie kłamać-bawiąc, nie nudzić - ucząc:. 
BIBLJOTEKA 

HISTORYCZNO-GEOGRAFICZNA 

T-wo Wyd. Rój. Sp. z o, od. 
Warszawa. Kredytowa Nr. I. 

P. K. O. 9880. 
. '<!.rugle o 2 mm. 30 w nocy. 

TEATR POPULARNY. 
02Todowa 18. 

~ . Dnia 25 b. m. o rrodz. 16 (4 OOIPOt.) \\\ 
1~"Si'erocińcu" Wiznera 6, <L'11ia 26 b. m. ~) 
·R"ooz. 16 w sali T-wa im. Moniuszki, O~ 
,grodowa 34. d'l1ia 'Z7 b. m. o .!rodz. 16 ~ 
L .. SieTociń.cu" Wiznera 6. dnJa 28 b. m. (j. 
~odz. 16 w Teatrze Popularnym. Ogrodo'~ 
:;wn, dnia l sfycznia 1926 roku o rrodz. 161 
~w saH fa·brycz,nej lP. L. Geyera. PiotrSww,.( 
skla 295, dnia 3 stycznia o rrodz. 16 w g!1la-( 
'chu P-aTafii św. Anny ul. NaIPiórkowskie~ 
~nJa 6 stycznia o rrodz. 16 w 4 Switatu ()... 
kręorrowvm, Pańska 113. W prrerwacti 
przy~ryWać będzie orkiestra wo,il$lkowa'.· 
; Cena wsfWU: dJa dorosl,yIC,h 1 zloIy. 
atamlodzieży l to'bnierlZ'Y 50 Rl'. I 

DwaJ dyrektorzy departamentu w mtn~
sterstwie finansów w Paryżu. Właścicidl 
kierownicy resortu, wobec ciągle zmie-

niających się ministrów. 

W kwartale 1-ym 1926 f. 
(Gwiazdką zaznaczono odpowiednie dla 

młodzieży). 

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY. 
W pierwszy dz.Ień świąt Bożego Narodzerr.a, 

I ~ godzinie 4 po południu "Betleem Polslde" Ja
I selka w a-ch 31Idaclt L. Rydla: wleoCrorem o godz. 
; 8.15 "Kra:kowslde Zuchy", wooewY ze śpiewami w 
~h aktaclt. 

W drUgi dzień świąt B. Nar. o godz. 4-eJ po 
tloTud'nlu "Betleem Polskie"; wieczorem o gouz. 
8.15 "Krakowskie zuchy". 

W uiedzlelę, o godz. 4 po południu "Krakow
skie zuchy"; wieczorem o godz. 8.15 "Betleem 
Polskie". 

D:dś i jutro kasa sprzedaje bilety na przedsta
wienia świąteczne od 12 do 6-ej wieczorem bez 
przerwy. W dni świąteczne kasa czynna od 12 do 
10 wieczorem bez przerwy. 

I Slerollki 00 poa~tV'ch. To isfofv. woooo 
k1órych naród zacią~ąl 'P'owaJŻny dług. 
IMimo 'to nie chcą one być S!t>Oleczeńls,twu. 
[ciętarem i, nie baczą.c na' m.łody wiek ~ 
r~ wątle siJy, w miarę możności sfarat~ 
SIę same zapracować na za:SiPokojeni~ 
swych p'Otrzeb. Swiadcza o tern cieszą~~ 
się orr6lnem uznaniem haH-y, WY'foby poń~l 
czosZlnicze i dziane. bielizna. ubrallka>'\ 
'dziecinne i f. d. II 
'; PewnI jes't€śffilY. i:ź szerol{ie wat'5tw'j!\ 
ooołeczeństwa łódzkierro. oohnujac wz,nio 1 
slo,ść celu, na który przeznaczone sa do- j 
chody z tej imlPrezv. ttiumnie DOŚlPiesz~ I 
na .. Jaselkę" i soeQza ,tam kil:ka mHY!Ch 

_.I?:odził~ 
\ :;'~. .. . 

Uwaga! ••• • • Uwaga! 
Ogłos:tenia do numeru wigilijnego I sylwestrowe-

1. W. MELCER-RUTKOWSKA. Z cyklu 
Słynni kochunkowie ... Naga nimfa i jedno
ręki cyklop". 

2. ADAM NOWICKI. Z cyklu Zmierzch 
Habsburgów. "Tajemnica pochodzenia 
f ranciszka Józefa". 

3. J. TUWIM. Z cyklu satanicznego. 
,.Tajemnica amuletów i talizmanów. 

• 4. DR. O. GÓRKA. Z cyklu Jak u
mierali . wielcy .ludzie? "W majestacie 
5miercifł~ 

, 5. JERZY BANDROWSKI. Z cyklu 
Pioruny i błyskawice wschodu. "Skan
derberg - lew Albanji". 

• 6. PIOTR LOT. Z cyklu przeży6 
osobistych p. t.: Na krwawych piaskach 
Afryki ... Biały burnus i czarna oczy". 

• 7. J . EJSMOND ••. Zabobony myśliw. 
skie". 

• 8. PROF. DR. ST. NOWAKOWSKI. 
Z cyklu Zdobywcy i odkrywcy świata. 
"Kapitan Scott". 

• 9. LEON CHOROMAŃSKI. "Z tronu 
na szafot". 

10. ST. CIESZKOWSKI. ..Piękna Do
boszanka". 

• 11. W ACLA W SIEROSZEWSKI. Z cy
klu Na szlakach świata. ..Ciupasem na 
Syberję". 

• 12. ST. SZTRUMPH-WOJTKIEWICZ. 
Z cyklu Cmentarze na dnie oceanów' 
"Korszarze 1914 r .... 

13. M, KUNCEWICZOWA. "Tseu-Hi. 
władczyni bokserów" (1836 - 1909). 

go są przyjmowane przez administrac:ję --

nŁ. ECHA WIECZORNEGO" Z zniżką 30°10 
ł'ierwsza amerykańska inspektorka po

licji p. Dr. Walerja Parker. 

PreDumeratc; kwartalną 

1 złoty 95 groszy 
przyjmują od 1S-go grudnia 1925 
r. w całej Rzplitej wszystkie urzę
dy i agencje pocztowe. + Obrotnych i solidnych 

łł~ AKWIZYTORÓW, 
Obszerny prospekt całoroczny 

oraz s p i s licznych ciekawych 
premij dla naszych prenumerato
rów - patrz w książce Nr. 12. 
J. Tuwim p. t.: "Tysiąc dziwów 
prawdziwych", którą nabyć moż
na wszędzie za 25 groszy. 

poszukuje administracja 

:: Ł. Echa Wieczornego. :: 

Jak r6wnlei 
wszelkie natowania giełdowe 

plenię ma ł towarowe, kra,jowa i zagraniczne 
- moina abonował 

w Ajencji Wschodniej-Oddział w Lodzi 
Traugutta 8 tel. 21·łSO I a-łl1. 

Dr. 

NA RATY!!! ~Rl~Ul~KI 
choroby sk6r
no w~oG6_ we
neryczna i mo-
czopłciowe 

( leczenie światłem 
Piecyki i kuchenki (Lampa Kwarcowa) 
przenośne. kaflowo- promieniami Ro. 

szamotowe. entgena od 9-2 
B-cła 4-8. od 4-5 dla palt 

Kofmłńscy Oddz. poczekalnia 
Główna 51. 2awaóz_a . ~g • 

tel. 25-'38. 

Przedświąteczna wyprzedaż 

P towarów łokciowych z wiel-

OL
kiem ustępstwem z po

wodu likwidacji 

. . 
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l~-- Cena prenumeraty: .. t.. . 

. W todzl mieaięClDi. - . - Ił. 3.50 
Dla robotników.. - - - Ol 2.70 

I Na prowincji .. - - - - Ol 5.00 
Zagranicą .. - - - .. 7.00 

J .. lódZk. f'bo Wiecz.· I "Kutler Udzki" łącznIe zł. 7.50 
Odnoszeni. do domu 30 tt. - Wydawnictwo: .. Łódzkie Echo Wieczorne". 

W)"cL. JaP,,,St;yJ»UIro~/" 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tek~cłe 30 groszy za wierU ąillimetrowJ t-lamowy (strona 4 łamy) 
Za. łekatem • 25. _.. _ .. .. 4 .. 
Nekrologi •• 25...... _ .. .. 4 " 
Komunikaty. • • 25 .. .... .. .. Ił 4 .. 
Zwyczajne. • • 6 .. .... • • • to • 
Drobne 10 !!t.. poszukiwanie pracy 5 !!t. za wyraz - n/Jjmnielsze ogłoszenIe 50 groszy. -Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-\Y/yd:wmicze.go "Kurjer Łódzki" 

ul Zawadzka Nr. 1. 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 
Zagraniczne o 100 procent drożel • 
Za terminowy druk ogłoszeil, komunikatów I ofia 

administraCja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honor~rium uwa 

tane S" n bezpłatne. 
Rękopisów urówno użytych lak i odrzuconych redak 

cIa nie zwrac;l. -Za reda~,cię i wydawnictwo odpowiada: 
W łady~~w. lJlat()~~. 


